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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 16 wrześ­

nia—Korneliusza, Ludmiły, 
Edyty i Cypriana.

. Jutro Środa, 17 września— 
Stefana i Justyna.

Pojutrze czwartek, 18 wrze­
śnia—Ireny, Stanisława Ko­
stki.

POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie, 

wietrznie, temperatura w grani­
cach od 65 do 72 F (18.2 do 22.2C) 
wiatry północno-wschodnie z 
prędkością od 10 do 20 mil na godz.

Wschód słońca o godz. 6:31 ra­
no, zachód o godz. 6:59 wieczorem.

Ultimatum Mayora Washingtona
San Francisco (UPI) — Z oficjal­

ną wizytą przybyła wczoraj do USA 
prezydent Filipin Corazon Aquino. 
Na lotnisku w San Francisco gościa 
powitał gubernator Kalifornii 
George Deukmejian, senator Alan 
Cranston i około 600-osobowa grupa 
zwolenników. Prezydent Aquino od­
leciała następnie na pokładzie sa­
molotu Air Force do Washingtonu, 
gdzie spotka się z R. Reaganem i 
weźmie udział w posiedzeniu Kon­
gresu. C. Aquino odbędzie też serię 
spotkań z przedstawicielami Mię­
dzynarodowego Funduszu Waluto­
wego i Banku Światowego, by omó­
wić lepsze warunki spłat filipiń­
skich długów zagranicznych.

Wizyta w USA potrwa dziewięć 
dni.

Washington (CT — Prezydent 
Reagan, ostro krytykowany za 
rozwiązanie w taki a nie inny sposób 
sprawy Daniloffa, powiedział w po­
niedziałek, że nie miał ani przez 
chwilę złudzeń co do powodów are­
sztowania amerykańskiego dzien­
nikarza.

Pod silną presją ze strony kra­
jowych polityków Biały Dom zdecy­
dował się jednak poruszyć nieprzy­
jemną dla obu stron sprawę pod­
czas zbliżającego się spotkania 
Shultz-Szewardnadze.

“Sprawa Daniloffa jest pierwszą 
z zaplanowanych—powiedział dzie­
nnikarzom Larry Speakes—od niej 
zaczniemy i zobaczymy jak daleko 
uda się zajść.

Szef sztabu Białego Domu, Do­
nald Regan, powiedział, że upór 
Moskwy odmawiającej zdjęcia z 
Daniloffa oskarżenia o szpiegostwo 
może zaszkodzić sprawie spotkania 
na szczycie, a nawet je uniemożli­
wić.

Jednakże wiceprezydent Bush 
uważa, iż skoro Daniloff został 
zwolniony z więzienia, to cała spra­
wa nie ma większego znaczenia i nie 
może w żaden sposób wpłynąć na 
decyzje administracji w kwestii 
spotkania.

W Moskwie Daniloff powrócił do 
swych dziennikarskich obowiązków, 
ale stwierdził, że—choć wolny—na­
dal czuje się zakładnikiem.

Agencja TASS ogłosiła wczoraj 
rewelację, że podczas przesłucha­
nia Daniloff przyznał się do szpie­
gostwa na rzecz CIA. Dziennikarz 
— indagowany przez telefon w tej 
sprawie — oświadczył, że nie będzie 
robił reklamy agencji TASS komen­
tując jej opowiastki.

Płk. Siergodiejew, prowadzący 
z ramienia KGB śledztwo, powie­
dział Daniloffowi, że “nie potrzebu­
je go w poniedziałek” i polecił skon­
taktować się z sobą jutro.

“Takie jest porozumienie więc 
będę dzwonił”—powiedział Daniloff.

wisku, że brak w pakiecie sankcji 
zakazu importu węgla sprawi, iż sank­
cje przestaną być dla rządu RPA 
dotkliwe. Reprezentant Irlandii stwier­
dził, że “jeżeli sankcje mają mieć 
znaczenie, to muszą zawierać również 
węgiel!’

Węgiel stanowi 14% południowo­
afrykańskiego eksportu do państw 
EWG.

Głowy państw EWG odłożyły o trzy 
miesiące sprawę wprowadzenie sank­
cji przeciwko rządowi w Pretorii, 
dając tym szansę ministrowi spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii Geof- 
freyowi Howe odbyć podróż media­
cyjną do RPA i państw z nią sąsia­
dujących. Niestety misja Howa' nie 
przyniosła spodziewanych rezultatów.

Będąc przekonanym że państwa 
EWG uchwaliły już pakiet sankcji 
przeciwko jego krajowi, minister 
spraw zagranicznych RPA, Roelof 
“Pik” Botha podał agencjom infor­
macyjnym stanowisko w którym 
ostrzega, że rząd RPA nie bierze 
odpowiedzialności za skutki sankcji.

W poniedziałek prezydent RPA 
Pieter Botha potępił sankcje przeciw­
ko jego krajowi, mówiąc że “jest to 
demonstracja głupoty, będącą na rękę 
silom rewolucyjnym!’ Johannesburg (UPI)—Minister 

spraw zagranicznych RPA, Pieter 
Botha, oświadczając, że polityka 
rządu jest zgodna z planem reform, 
ogłosił, że wkrótce uda się do Bru­
kseli nowy ambasador południo­
woafrykański, 42-letni profesor 
prawa, dr Bhadru Ranchod. Pier­
wszy kolorowy dyplomata RPA bę­
dzie reprezentował swój kraj u boku 
Wspólnoty Europejskiej.

Jednocześnie Botha wezwał raz 
jeszcze państwa Zachodu do ws­
trzymania się z sankcjami, bowiem 
“będą one na rękę sił rewolucyj­
nych.”

Dr Ranchod powiedział w wy­
wiadzie telefonicznym, że jest prze­
ciwnikiem apartheidu, ale sprzeci­
wia się również sankcjom, bowiem 
nie wiadomo “komu zniszczenie 
naszej gospodarki może być na rę­
kę.”

“Będę pierwszym ambasadorem 
o innym niż biały kolorze skóry— 
powiedział—to będzie bardzo zna­
cząca zmiana.”

Botha, przemawiając na spotka­
niu z maklerami rynku złota, 
oświadczył, że Europe idzie ręka w 
rękę z tymi, którzy zamierzają w 
przyszłości znacjonalizować afry­
kański przemysł.

Oddziały Delta Force 
w Wielkiej Brytanii?
Londyn. (CSM) — Stany Zjedno­

czone pragną uzyskać zgodę rządu 
Wielkiej Brytanii na umieszczenie na 
wyspie oddziałów Delta Force.

Departament Obrony twierdzi, że 
takie posunięcie skróciłoby o 16 go­
dzin czas reakcji w przypadku ataków 
terrorystycznych w Europie lub na 
Bliskim Wschodzie.

Pomysł umieszczenia Delta Force 
w Europie zrodził się w ostatnim 
czasie, gdy oddział Delta Force spóź­
nił się na ratunek pasażerom po­
rwanego samolotu w Pakistanie.

Oddziały Delta Force wejdą w skład 
specjalnej powietrznej brygady anty­
terrorystycznej. Wielka Brytania 
miałaby prawo postawić veto w spra­
wie akcji Delta Force.

Nakaz Aresztowania 
Uczestników Zamachu 

Na Benigno Aquino
Manila (UPI) —Sąd nakazał are­

sztowanie 25 żołnierzy i cywilów po­
dejrzanych o udział w zamachu na 
Benigno Aquino.

Pełniący obowiązki prokuratora 
generalnego, Jose Ferrer, poin­
formował, że w stan oskarżenia zo­
staną postawione jeszcze inne osoby. 
W środę sąd przesłucha trzech 
świadków. 17 spośród oskarżonych 
będzie przetrzymywanych w więzie­
niu bez prawa złożenia kaucji.

Przynajmniej dwóch oskarżonych 
opuściło już Filipiny. Wśród osób, 
na które wydano nakaz aresztowa­
nia znaleźli się; były szef sił 
zbrojnych Filipin, gen. Fabian Ver, 
emerytowany gen. Prospero Oli­
vas, który prowadził śledztwo w 
sprawie zamachu, jeszcze jeden 
generał przebywający w areszcie 
domowym, 22 żołnierzy i cywil, 
handlowiec Hermilio Gosuico.

Ver uciekł wraz z Ferdynandem 
Marcosem na Hawaje, inny żoł­
nierz, kapitan Felipe Valerio uciekł 
do USA w kwietniu br.

Pokłosie 
Sprawy 
Daniloffa

* Jerzy Mroczkowski “Jesz­
cze o Powstaniu Warszaw­
skim" (str. 4)

* Dr. Andrzej Michalik pisze 
o informacji i szyfrach (str. 
3)

* Zdjęcie uczestników Zjaz­
du Rady Koordynacyjnej 
Polonii Wolnego Świata 
przed Białym Domem (str. 
8)

* Z życia szkoły im. /. Pade­
rewskiego w Glenview (str. 
3)

* O niebezpiecznych zapa­
chach w Dziale Kobiet (str. 
5)

WASHINGTON—Kong. William Lipiński w rogatywce “Hal­
lerczyków” wręczonej mu na spotkaniu w Washingtonie na 
Kapitolu w czwartek, 11 września. Od lewej: prezes K.P.A. i 
ZNP mec. Alojzy A. Mazewski, Jerzy Miklaszewski—komen­
dant Plac 90 SWAP w Chicago, kong. Lipiński z żoną i Boles­
ław Łaszewski komendant krajowy SWAP z Nowego Yorku.

(foto: ar)

Podejrzany List 
Davida Jacobsona

Bejrut, Liban. (UPI) — Podobne 
napisany przez amerykańskiego za­
kładnika w Libanie Davida Jacob- 
sena list, wzywa wypuszczonych 
wcześniej zakładników amerykań­
skich by wywierali oni presję na 
prezydenta Reagana w celu uwolnie­
nia więzionych przez Dżihad Amery­
kanów.

List zapytuje m.in. dlaczego Pre­
zydent Reagan “z minuty na minutę 
zainteresowany był losem amerykań­
skiego szpiega Daniloffa, ale nawet 
przez minutę nie zainteresuje go nasz 
los i czemu nic nie zrobił w celu 
naszego uwolnienia?”

List uzupełniało stanowisko Dżihad. 
Proirańska organizacja fundamenta­
listów islamskich żąda, aby w zamian 
za wypuszczenie zakładników rząd 
amerykański wywarł presję na Ku­
wejt w celu uwolnienia 17 ich współ­
towarzyszy, uwięzionych za serię ata­
ków terrorystycznych. 

1/1/ Dzisiejszym 
Numerze 

Znajdziecie:

Końcowe Prace 
Przy Zamrażaniu 

Czemobyla
Moskwa. (UPI) — Władze sowiec­

kie podały, że w końcu września lub 
w październiku, zakończone zostaną 
prace związane z zamrożeniem — 
zniszczonego wybuchem — reaktora 
atomowego w Czemobylu.

Wicepremier ZSSR Genadij Weder- 
nikow podał w poniedziałkowym wy­
stąpieniu telewizyjnym, że na zamro­
żenie reaktora zużyto dotychczas oko­
ło 200 tysięcy metrów sześciennych 
betonu. Jedną z przyczyn opóźnień 
likwidacji katastrofy jest, zdaniem 
mówcy, brak cementu.

Pierwszy 
Kolorowy 

Ambasador RPA
Washington (CT)—Sekretarz Sta­

nu, George Shultz, zamierza w 
przyszłym miesiącu udać się do 
Afryki odwiedzając zarówno Preto­
rię, jak i zdecydowanie wobec RPA 
wrogie “państwa graniczne.”

Plan podróży powstał na kanwie 
sporu pomiędzy Białym Domem a 
Kongresem w sprawie sankcji. 
Shultz, podejmując po raz pierwszy 
wyprawę na Czarny Ląd, pragnie 
osobiście przekonać się “jak sp­
rawy stoją.”

Rzecznik Białego Domu, Larry 
Speakes, powiedział iż należy spo­
dziewać się prezydenckiego veto, 
ale nie wyjaśnił, czy Prezydent za­
mierza osobiście podjąć jakiekol­
wiek kroki przeciwko Pretorii.

RZĄD MÓWI NARKOTYKOM “NIE”
Pracowników

Służby Zdrowia, 
Bezpieczeństwa 
i Organów Ścigania

Washington (CT, CST) — Prezy­
dent Reagan zarządził wczoraj 
poddanie pracowników federalnych 
obowiązkowym testom, mającym 
na celu ustalenie czy zażywają oni 
narkotyki.

Przesłał także Kongresowi pro­
pozycje nowych przepisów, m.in. 
wprowadzenie kary śmierci dla 
handlarzy narkotyków. Prezydenc­
ki plan walki z narkotykami kosz­
tować będzie ok. $3.1 mid, czyli o 
$900 min więcej niż przeznaczono 
poprzednio na ten cel.

Reagan podpisał dokument w sp­
rawie obowiązkowych badań na­
stępnego dnia po swoim telewizyj­
nym wystąpieniu. “W ten sposób 
rząd federalny mówi narkotykom 
“nie” — powiedział Prezydent.

Obowiązkowymi badaniami zo­
staną objęci pracownicy służb zd­
rowia, bezpieczeństwa, organów 
ścigania i inni zajmujący ważne 
pozycje. Po 60 dniach szefowie po­
szczególnych agencji federalnych 
zadecydują kto zostanie poddany 
badaniom i kiedy zostaną one prze­
prowadzone.

Prokurator generalny Edwin 
Meese zapowiedział, że pracownicy, 
którym zostanie udowodnione uży­
wanie narkotyków, otrzymają tylko 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Konferencja 
Atomowa 

USA-ZSSR
San Francisco (UPI) — Czołowi 

amerykańscy i sowieccy eksperci 
nuklearni odbyli niezwykłą konfe­
rencję, transmitowaną przez tele­
wizję satelitarną równocześnie do 
Moskwy i San Francisco. Obie 
strony stwierdziły, że potrzebna 
jest większa współpraca w dziedzi­
nie technologii nuklearnej.

“Nie ma kraju na świecie, który 
sam mógłby rozwiązać problemy 
bezpieczeństwa nuklearnego, skła­
dowania odpadków atomowych i 
zmniejszenia kosztów produkcji 
energii” — stwierdził Walery Lega- 
sow, dyrektor Kurczatowskiego In­
stytutu Energii Atomowej.

Sowieccy i amerykańscy nau­
kowcy omówili skutki i przyczyny 
awarii elektrowni nuklearnej w Mi­
le Island w 1979 r. i czemobylskiej w 
kwietniu tego roku.

“Potrzebny jest nowy sposób my­
ślenia” — powiedział Jewgienij 
Wielikow, wiceprezes sowieckiej 
Akademii Nauk, stojący na czele 
zespołu w Moskwie. — “Problemy 
nuklearne musimy rozwiązywać 
nie teoretycznie, a praktycznie. Na­
szym obowiązkiem jest uczynienie 
tego świata bezpieczniejszym”.

Wielikow zaproponował, by Stany 
Zjednoczone i Związek Sowiecki 
podjęły się wspólnej budowy reak­
tora atomowego.

Dr Robert Gala, biorący udział w 
konferencji po stronie amerykań­
skiej, stwierdził, że “w wyniku ka­
tastrofy czemobylskiej od 5,000 do 
100,000 ludzi może zachorować na 
raka i dlatego nie powinniśmy 
odmówić współpracy. Świat ocze­
kuje od nas współpracy w dziedzi­
nie energii atomowej i znalezienia 
nowych sposobów składowania od­
padków nuklearnych”.

We wspólnym posiedzeniu wzięli 
udział naukowcy z amerykańskich 
uniwersytetów w Harvardzie, Co­
lumbii, Północnej Karolinie i Ko­
misji Handlu USA.

Corazon Aquino q Obowiązkowe 
w Wizytą w USA | Badania

Podwyżka 
Podatku Od 
Nieruchomości 
Albo Redukcja
11 Tys. Etatów 
w Agencjach Miejskich

Mayor Harold Washington po­
stawił Radzie Miejskiej ultimatum, 
grożąc w poniedziałek redukcją 11 
tys. etatów w agencjach chicago- 
skich (w tym również w Wydziale 
Policji i Wydziale Straży Pożarnej), 
jeśli w terminie do dnia 24 września 
br. nie zostanie zatwierdzona pod­
wyżka podatków od nieruchomości 
na ogólną (bardzo wysoką) sumę 
$79.9 min.

“Nie bluffuję” — powiedział 
Washington podczas poniedziałko­
wej konferencji prasowej w ratuszu 
miejskim. “Nie mamy pieniędzy, 
aby zarządzać t< administracją.” 
Mayor wyjaśnił iż redukcja w/w li­
czby etatów oznacza zwolnienie 
40% pracowników z poszczególnych 
wydziałów miejskich.

Stwierdzenie Washingtona po­
twierdził później szef sztabu mayo­
ra, Ernest Barefield. Powiedział 
on, iż do środy wszyscy dyrektorzy 
agencji miejskich będą musieli 
przedłożyć mayorowi plan redukcji 
etatów o 40% w zarządzanych przez 
nich wydziałach. Barefield dodał, iż 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

4 Zamach 
Bombowy 
w Paryżu

Paryż (CT.UPI)— W 24 godziny 
po wystąpieniu premiera Jacquesa 
Chiraca, który zapowiedział “dra­
koński odwet” przeciwko terrory­
stom, w stolicy Francji wybuchła 
kolejna bomba. Tym razem celem 
ataku była komenda policji, znajdu­
jąca się w okolicy katedry Notre 
Dame. Jedna osoba zginęła, 51 zo­
stało rannych, w tym 31 pracow­
ników policji.

Do zamachu przyznała się arab­
ska organizacja terrorystyczna, 
Komitet na rzecz Solidarności z 
Arabami i Więźniami Politycznymi 
na Bliskim Wschodzie.

Ładunek wybuchowy został umie­
szczony pod biurkiem, w wydziale 
komendy wydającym prawa jazdy. 
Pomieszczenie wydziału zostało w 
wyniku wybuchu całkowicie znisz­
czone.

Wśród interesantów i pracow­
ników wybuchła panika. Z powodu 
zamieszania na ulicy, karetki pogo­
towia miały utrudniony dojazd na 
miejsce zdarzenia.

Był to czwarty zamach bombowy 
w Paryżu w ciągu minionego ty­
godnia. Zginęły w nich 3 osoby a 114 
zostało rannych. Przedstawiciele 
policji odmawiają komentarza w 
sprawie zamachu na komendę.

Jacques Chirac, który odwiedził 
miejsce zamachu również uchybi 
się od komentarza. W niedzielę 
premier ostrzegł pracowników tea­
trów, supermarketów, domów to­
warowych aby sprawdzali ręczny 
bagaż swoich klientów.

W poniedziałek policja dokonała 
w kilku miejscach rewizji, po 
otrzymaniu informacji o podejrza­
nych paczkach albo bagażu.

Kilku pasażerom nakazano opu­
szczenie metra. W większości przy­
padków okazało się, że podejrzane 
pakunki zawierały śmiecie.

W poniedziałek aresztowano 11 
Arabów a 12 Libańczyków zostało 
wydalonych z Francji.

Brak Jedności 
w Sprawie Sankcji

Bruksela, Belgia. (UPI, CT)—Brak 
porozumienia w sprawie sankcji eko­
nomicznych przeciwko RPA sprawił, 
że utknęły w miejscu rozmowy mini­
strów spraw zagranicznych państw 
Europejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej.

Zdaniem ministra spraw zagranicz­
nych Wielkiej Brytanii, “wygląda na 
to” że ustalone w Hadze przez przy­
wódców państw EWG 27 czerwca 
tego roku sposoby presji ekonomicz­
nej na RPA są zagrożone.

Po wielogodzinnych debatach, 
utknęb zebrani w martwym punkcie 
na sprawie importu południowoafry­
kańskiego węgla. Jak się okazuje, 
węgiel jest kluczowym artykułem ek­
sportowym RPA, zakaz jego importu 
najbardziej uderzyć może w ekonomię 
RPA.

Haski projekt sankcji zakłada wpro­
wadzenie zakazu inwestowania w 
RPA, oraz zakaz importu z tego kra­
ju: węgla, żelaza, stab i złotych 
monet.

Niemcy Zachodnie i Portugaba wy­
stąpiły wczoraj przeciwko zakazowi 
importu południowoafrykańskiego 
węgla argumentując, że brak zbytu 
na węgiel spowoduje masowe bezro­
bocie czarnych pracowników kopalń 
RPA. .

Próba uchwalenia sankcji bez włą­
czenie w to sprawy węgla utknęła 
w miejscu. Holandia stoi na stano-

I
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6 CZ KOMPLET DO SYPIALNI 7-CZ. SOLIDNY SOSNOWY KOMPLET 
DO BAWIALNI

OD TYLKO

$488 KANAPY SEKCYJNE!
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LIKWIDACJA SKLEPU
Po 50 latach Rolland’s Jewelers przenosi się z dzielnicy Logan 
Square do centrum handlowego “Brickyard”. Sprzedajemy wszystko 

— do gołych ścian —

NIEBYWAŁA OBNIŻKA CEN!!
Zegarki Seiko, Citizen, Ortfl/ 00(1/ .....
LonginesiBulova QU70 * DU /O ZmZl<l

Musimy sprzedać wszystkie pierścionki: Pierścionki zaręczynowe — Męskie 
sygnety — Obrączki ślubne — Pierścionki z oczkami — Pierścionki dziecięce. 

Brylanty, Rubiny, Szmaragdy, itd.

OBNIŻKA 40% do 50%
KRYSZTAŁY

Importowane z Polski i Niemiec Zachodnich

60% Zniżki
Wszystkie kokzyki 50%

50%ZniżkiZapalniczki Colibri

60%zniżkiŁańcuszki i bransoletki 
z 14-karatowego złota

60%zniżkiBronsoletki Speidel

lim

noc z Maszką, drugą — z 
płód, bo chodziła do zna- 
wsią mieszka i z djabłami

,puszczono z 
„pańszczyzna", „czerwony 

kogut, którego swemu panu za krzywdę puścił jakiś Iwan 
Griaznow" — było to wszystko niepojęte, straszne, dziwne.

Wypytywał przyjaciół, nieraz się rumienił, słysząc ich ob­
jaśnienia proste, dosadne, lecz jeszcze miał zwątpienia, nie­
jasności i złudzenia. Postanowił sam sprawdzić wszystko, 
spojrzeć wlasnemi oczami, dotknąć rękami strasznych ran, 
które już wyczuwał sercem dziecka.

Przypominał sobie skargi i łzy, zawarte w wierszach 
Niekrasowa, lub w „Zapiskach myśliwego", Turgenjewa. 
Myśli zaczęły się kojarzyć z domysłami, formować, układać. 
Wyłaniał się przed nim ponury obraz życia na wsi, tak od­
rębny od bytu miejskiego, tajemniczy, wzbudzający lęk. 
Należało tylko stanąć pośrodku, aby wszystko naraz ogarnąć 
okiem.

F. A. Ossendowski

LENIN
WYDANIE TRZECIE

Poznań, 1930
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— Nawet komara, który tnie? — spytał chłopak. 

No... komar to — szkodliwy owad... — odparła 
trochę zmieszana matka.

— A wilk? niedźwiedź? — pytał dalej.
— To znowu — drapieżniki... — objaśniła głosem nie­

pewnym.
— Czy mema ludzi szkodliwych, drapieżnych ? — nacierał 

I chłopak. Słyszałem, że ojciec Makary nazywał rewolucjo- 
| nistow szkodnikami, a komisarz policji, pan Bogatow, opo- 
[ wiadał, że cyganie są drapieżnikami... Powiedz, mamo!

Marja Aleksandrówna bacznie zajrzała w pytające oczy
I syna. Chciała coś odpowiedzieć, lecz zacisnęła usta i po
I długiem milczeniu szepnęła:
I — Tego nie zrozumiesz teraz. Mały jeszcze jesteś! Z cza­

sem dowiesz się o wszystkiem...
Nie pytał jej więcej, ale do ptaków strzelał tylko pokryjomu.

I Lubił też grać w kości. Wiedział, że rodzice byli przeciwni 
temu i strofowali go. Jednak czuł nieprzeparty pociąg do 

I hazardu.
Przywiózł ze sobą kości i grał z chłopcami, ■wygrywając od 

I nich małe wiewiórki, zajączki, wyjęte z gniazda, złapane kosy 
i szczygły, laski o rękojeściach z cudacznie powyginanych 
korzeni.

Nie przegrywał nigdy.
| Wreszcie przyłapano go.

Rzucał kość, napełnioną ołowiem i wskazującą najwyższą 
ilość punktów.

Pobito go na poczekaniu, lecz nikt nie myślał pogardzać 
nim. Obudził w towarzyszach szacunek z powodu niebywa­
łego pomysłu. On zaś wzruszył ramionami i rzekł spo­
kojnie:

— Za co poturbowaliście mnie? Przecież chcialem wy-
I grać, więc przygotowałem dla siebie niezawodną kość.
I — Chwat z ciebie! — pokręcił głową rudy wyrostek Sie- 
| riożka Chałturin, piegowaty i zwinny, jak kot. — Nie lubisz 
I przegrywać, bracie ?

— Przystępuję do gry, aby wygrać! — odpowiedział,
I mrużąc oczy.
I Spodziewał się, że usłyszy oskarżenie o nieuczciwość. 

Często słyszał to słowo w gimnazjum: najmniejsza niedo-
I kładność w wykonaniu przepisów zabawy powodowała wy- 
I buchy oburzenia i krzyki o nieuczciwości.

Wołodzia jTrawie nigdy nie bawił się w przerwach między 
lekcjami.

I Zwykle chodzi) do klasy rysunków i oglądał modele gi- 
I psowe. popiersia Wenus, dużą figurę Herkulesa, opartego o 

maczugę, przerzucał karty albumów z obrazami Ermitażu,
i galerji Stroganowa i Luwru.
I Dziwiły go liczne niedorzeczności.

Uczniowie podczas wypracować klasowych spisywali jeden 
I od drugiego, podpowiadali sobie na lekcjach głuchego kape- 
| lana i — nie nazywali tego am podłością, ani nieuczciwo- 
I ścią, jak to chętnie czynili podczas zabaw.

Była w tern jakaś nierzetelność i nieprawda, czego obja-
I śnić nie mógł i pogardliwie uśmiechał się.
I Wiejscy chłopcy pobili go za kość z ołowiem.

To rozumiał. Byli źE, że ograł ich. Jednak nazwali go 
i „chwatem", pochwalali i, cmokając ustami, podziwiali nie- 
I zawodną kość i jej wynalazcę.

O tern często dumał młody Uljanow, gdy ze swoimi przy- 
i laciółmi chodził na ryby na brzeg cichej, głębokiej zatoki 
| rzecznej.

Chłopcy siadali rzędem, o kilka kroków jeden od drugie­
go i rzucali wędki na czarną głębinę wody. Narazie mil- 

I czeli, śledząc ruch korków i piórek gęsich, wskazujących 
I zbliżenie się ryb. Od czasu do czasu tylko rozlegały się 

głośne klaśnięcia dłonią po czole lub szyi, gdy spędzano 
I natrętne, żarłoczne komary.
I Znudzeni milczeniem, zaczynaH rozmowę.

Uljanow słuchał przyjaciół uważnie, nie przepuszczając żad-
I nego słowa.
| Szczególnie lubił opowiadania rudego Sieriożki.
I Od niego też po raz pierwszy dowiedział się, kim byl 

przesławny rozbójnik Razin, niegdyś grasujący na Wołdze. 
Przedtem wiedział, że był to potężny watażka, porywa-

I jący kupców z ich skarbami i płynących od morza Kaspi - 
1 skiego bogatych Persów z towarami. Tu nad brzegiem Woł- 
I gi. która widziała barwne łodzie rozbójnika, usłyszał, że 
I zdobycz swoją Razin oddawał ubogim chłopom, wykupy- 
I wał ich z niewoli, bronił przed wojewodami carskimi bieda­

ków. uciekających od nieznośnego jarzma.
Rudy wyrostek opowiadał mu też o Pugaczowie i innych

I buntowniczych wodzach, wstawiających się za uciemiężonymi 
chłopami i skaczących do oczu carowej Katarzyny o ich los.

— Ech! — wzdychał i przeciągał się namiętnie Sieriożka. 
I — Gdyby tak teraz jaki Razin albo Pugaczow przyszli! 
I Poszlibyśmy za nimi i poigrali z urzędnikami, pohcją! 
I Siedzą oni nam tu, ot tu!
I Z temi słowami, uderzał się pięścią w kark, niezawodnie
I powtarzając to, co mawiał i czynił ojciec jego, lub brat,. 

robotnik z fabryki.
| Od swoich przyjaciół posłyszał miody Uljanow o nędzy
I chłopskiej i ucisku.

Wielu rzeczy nie rozumiał.

Wyrazy: „Wańka śpi jedną
I Wierką", „Duniaszka zrzuciła 
I chórki, starej Anny, która za 
[ się wodzi", „babie humory z żebra wybił 
I torbą za niezapłacone podatki".

Przyjdź do nas na zakupy wcześniej — dopóki mamy duży wybór 
Ostateczny termin zakończenia wyprzedaży: 23 września 1986 r.

ROLLAND’S JEWELERS
2721 N. Milwaukee Ave., Chicago

Tel.: 384-2052
Otwarte w niedzielę od 12 w poł. do 5 po poł.

Mówimy po polsku
Wyprzedaż ta dotyczy tylko sklepu pod wyżej podanym adresem

City of Chicago, Permit No. 3970 

Historyczny Polski Film 
“Hrabina Cosel” w Kinie Patio

Do jednych z najbardziej udanych 
filmów polskich należy niewątpliwie 
historyczny film “Hrabina Cosel”, 
osnuty na tle powieści J.I. Kraszew­
skiego. Trzy podstawowe walory tego 
wspaniałego filmu to: intrygująca 
akcja, barwne tło historyczne i dos­
konała gra czołówki polskich akto­
rów. Wszystkie te elementy trzymają 
widza w napięciu przez blisko 3 
godziny.

Międzynarodowe intrygi, przepych 
życia pałacowego, wielkie bale i 
uczty, pojedynki rycerzy, bitwy i po­
tyczki szlachty polskiej ze Szweda­
mi — oto burzUwe tło filmu, na któ­
rym rozwija się wspaniały romans 
pięknej i ambitnej Hrabiny Cosel z 
królem Augustem Drugim.

Film “Hrabina Cosel” posiada naj­
lepszą obsadę aktorską. W roli tytuło­
wej występuje wspaniała aktorka, 
piękność o “posągowej” urodzie Jad­
wiga Barańska, znana również z ta­
kich filmów, jak “Epilog Norym­
berski” i wielkiej epopei filmowej 
“Noce i Dnie”. Partneruje jej w roli 
króla Augusta Drugiego Mocnego 
Mariusz Dmochowski, znany z fil­
mów “Lalka”, “Panienka z okienka” 
i “Pana Wołodyjowskiego”, w któ­
rym odtwarza postać hetmana So­
bieskiego. Ponadto należy wymienić 
bojowego działacza “SoUdarności”, 
znakomitego aktora Daniela Olbrych­
skiego, który wspaniale zagrał Kmi­
cica w filmie “Potop”.

Film cieszy się ogromnym powo­
dzeniem. Według statystyki — sięga­
jącej tylko do 1970 roku, film “Hra­
bina Cosel” obejrzało już ponad 4 
jmln widzów, a w ocenie recenzentów 
(zalicza się ten film do kategorii fil­
mów “wielkich” dla rozrywki i “his­
torycznego przypomnienia”.

Wszyscy miłośnicy dobrych filmów 
i zwolennicy dobrej kulturalnej roz­
rywki powinni koniecznie zobaczyć 
ten film, który można śmiało zaEczyć 
do największych osiągnięć kinemato­
grafii polskiej.

Urozmaiceniem pokazów Filmu 
“Hrabina Cosel” będą dwa ciekawe 
dodatki w kolarach, a mianowicie kró- 
tkometrażowy film o Zamku Królews- 
wołany do życia” oraz krótki film o 
“Trzech panach z Zamościa”.

Pokazy firnowe rozpoczynają się w 
czwartek 18-go września i zakończą w 
niedzielę, 21 września w polonijnym 
kinie “Patio Theatre” przy 6008 W. 
Irving Park Rd. W dnie powszednie 
kino otwarte o 6:30, a pokazy zaczy­
nają się ogodz. 7 wiecz. W sobotę 
20 września i niedzielę 21 września 
kino otwarte o 1:00 po poł. a pokazy 
zaczną się o 1:30 po poł.

Dokładne godziny rozpoczęcia poka­
zów poszczególnych filmów otrzymać 
można telefonując na numer 283- 
1592 lub 283-1593.

WOMłN S MttX Al

Ellbanu
WpMlNS MtDtCAL CENTER J

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano — 4 Po Poł.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

WtlisALKA

Wersalka łatwo otwiera 
sie w łóżko dwuosobo­
we. Do wyboru w róż­
nych kolorach, łatwo 
rozkłada sie jedna ręka.

9-CZ. KOMPLET DO JADALNI

CAŁOSC ZA TYLKO

s445
5 CZ. KOMPLET 

00 DINETTE

Slot. 6 Krzeseł. 
2Cz Kredens

Kf s79‘
Stół z formajki. 

winilowe krzesła. 
.Do wyboru w wielu 

* kolorach.

•Komoda •Lustro z Półkami s229 
•Duża Szalka ’Łóżko z Pólkami jYLKO

★ TYLKO
$495l

Rodzinnych Rozmiarów I 
Pralka i Suszarka 

KOMPLET

19” Przenośny Kolorowy TV
RCA I----------~ —

TYLKO 6

‘2591 
Luksusowy Kolorowy TV

LODÓWKA 1
Dużych Rozmiarów * I

•Osobny H'~|| ■
Zamrazalnik dl |

•Pojemniki 1 ■

Na Drzwiach FHt I
•Pojemniki L—feMl j

Na Warzywa *

Już od 249

3 POKOJE MEBLI

PRZYJDŹCIE DZIŚ!

3-CZ. SYPIALNIA

Każda szt. $44

Orzechowo Klonowa*' 

Francuska 
Solidna Konstrukcja 

(Wezgłowie

Rozmiarów Fuli 1691

Bawialnia. Sypialnia i 
Kuchnia.

Wszystkie 16 sztuk 
tylko S488

8 CZ. ŁÓŻKO 

PIĘTROWE 
Z wbudowana poręczą

★ ZAM-
IRAŻACZ
l s239

J MATERACE★
I Pełnych Rozmiarów

KROTKO PRACUJESZ? 1 SZY KREDYT? 
BEZ PRACY? KREDYT? ZBANKRUTOWAŁEŚ?

FINANSUJEMY 
KAŻDEGO

JUZ 00

s288

SOLIDNA SOSNOWA
KANAPA,FOTEL LUB TYLKO
FOTEL NA BIEGUNACH $99095
PLUS 3 STOLIKI I 2 LAMPY

• Piec Gazowy
. * NADZWYCZAJNY
' PEŁNYCH

I -W ROZMIARÓW

PIEC

! '.J s199

 .$ 950
.$1,450 
.$1,950

Jeden dzień opieki przy porodzie 
Dwa dni opieki przy porodzie ... 
Trzy dni opieki przy porodzie ...

Saint Mary of Nazareth 
Hospital Center

OSZCZĘDNOŚCIOWE PLANY PORODU
Wybierzcie jeden z trzech planów w przedpłacie i oszczędźcie 
przeszło $1,500 w porównaniu do przyjętych powszechnie kosztów porodu.

Proszę przysłać mi BEZPŁATNE infor­
macje odnośnie Oszczędnościowych

Planów Porodu.
Imię i nazwisko  
Telefon..................................................
Adres  
Miasto  
Stan  
Zip

Szpital SS. Nazaretanek oferuje także szereg innych usług i programów, 
włączając pojedyńcze pokoje, odwiedzanie rodzeństwa, wizyty przed 
porodem, instrukcje o porodzie i wiele, wiele innych. Telefonujcie na: 
770-2272, Saint Mary’s, albo.piszcie dzisiaj po BEZPŁATNE informacje 
w sprawie Oszczędnościowych Planów Porodu.

Wyślijcie do:
Maternity Department 
Saint Mary of Nazareth 
Hospital Center 
2233 W. Division Street 
Chicago, IL 60622

r Spodziewasz Się 
|g DZIECKA?

Szpital SS. Nazaretanek Może 
X' Zmniejszyć Twoje koszta porodu 

nie zmniejszając jakości opieki.

J_Z> POLSKIE 
CENTRUM MEDYCZNE

Największy w Ameryce 
Polski Wielospecjalistyczny Zespół 

Opieki Zdrowotnej
• Wysoko Wykwalifikowany 

Personel Medyczny
• Apteka na Miejscu
• Honorujemy Ubezpieczenia. 
Czynne od poniedziałku do soboty

3015-17 N. Milwaukee Ave. 
(Róg Monticello i Ridgeway) 

278-6050

Nowoczesny Gabinet Dentystyczny 
ROSCOE DENTAL CLINIC

Or. John Micek. D.D.S. 
Dr. Steve Petras. O.M.D.

Ceny umiarkowane plomba ze zdjęciem 
$20. Zniżka dla emerytów. Laboratorium 
dentystyczne na miejscu.
5520 W. Belmont • 725-2697

(Parking z tyłu bezpłatny)

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

ŁATWY KREDYT
BEZ WPŁATY

DLA KWALIFIKUJĄCYCH 
SIĘ KLIENTÓW

Central Furniture • 1348 N. Milwaukee
Godz: Pon . Czw„ Piąt 9:30 8:30; Wt. Sr 9:30 6:30; Sob 9:30 6:00; Niedz. 11:00 5:00 
Mówimy Po Polsku • 486 7838 • * Oznacza “Cash & Carry’’

BEZ WPŁATY
CENTRAL FURNITURE 

‘BEZPŁATNE’ SPRAWDZENIE KREDYTU

ilillłlllllllllilliiiiliifllllliU



SKÓRZANE KURTKI

$25
W innych sklepach sprzedawane po $150 do $200

TYSIĄCE DO WYBORU 
Męskie ubrania z kamizelką $25

No Surrender, Inc.
5633 N. Ashland, Chicago, IL Tel.: 271-1300

Mówimy po polsku.
Otwarte od poniedziałku do czwartku od 9 rano do 5 po poi.

W Piątek od 9 rano do 10 wiecz., 
Sobotę i Niedzielę od 10 rano do 6 wiecz.

__________________________________________ DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 16 WRZEŚNIA (SEPTEMBER 16), 1986 3

Z Techniką
i Nauką, Na Ty .

dr inż. Andrzej Michalik 
P.O. Box 476652, Chicago 60647
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Informacje i Szyfry
Lata, w których żyjemy często 

zwane są erą eksplozji informacji. 
Istotnie — dzięki nowoczesnym sy­
stemom gromadzenia informacji i 
łatwemu dostępowi do skompute­
ryzowanych bibliotek, możemy 
uzyskiwać potrzebne informacje, 
które normalnie “nie mieszczą się 
w głowie”.

Celem współczesnego nauczania 
jest nie tyle przekazywanie wiado­
mości, lecz wdrożenie uczniom spo­
sobów uzyskiwania informacji, ich 
myślowego przetwarzania i wycią­
gania wniosków.

Z drugiej jednak strony, konku- 
reancja gospodarcza i względy bez­
pieczeństwa nakazują trzymanie w 
tajemnicy szczegółowych informa­
cji i wypracowanych z trudem 
własnych osiągnięć. Trzeba było 
się zabezpieczyć przed “pasożyta­
mi informacyjnymi”, korzystają­
cymi ze zdobyczy innych a nie 
wkładających nic do ogólnej skarb­
nicy wiedzy.

Szyfrowanie korespondencji i in­
formacji było w dawnych latach 
domeną służb dyplomatycznych — 
lecz również działalności przestęp­
czej. Pamiętamy Sherlock’a Hol­
mes’a, rozwiązującego zagadkę szy­
fru “tańczących sylwetek” oraz 
różne powieści sensacyjne, w któ­
rych szpiedzy posługiwali się wy­
myślnymi szyframi przekazując 
zdobyte informacje.

W latach, o których wspomnia­
łem, większe sukcesy odnosili jed­
nak ci, którzy “łamali szyfry”, od­
czytując wymienianą koresponden­
cję. Często niewinne szczegóły 
przedostające się do rąk przeciwnej 
strony powodowały, że pozornie do­
skonały system szyfrowania stawał 
się bezużyteczny. Co więcej, posłu­
gujący się szyfrem i nie zdający so­
bie sprawy z jego złamania, prze­
grywali podwójnie.

Dopiero w 1974 r., po udostępnie­
niu tajnych archiwów angielskich z 
czasów II Wojny, świat dowiedział 
się o sukcesie polskich matematy­
ków i inżynierów, którzy odszyfro­
wali niemiecki system szyfrowy 
ENIGMA i po klęsce Polski prze­
kazali te bezcenne informacje Bry­
tyjczykom, prowadząc dalej wspól­
ne prace.

Podobnie analitycy amerykań­
scy rozszyfrowali w latah 30-tych 
japoński system RED i wprowa­
dzone później modyfikacje, co poz­
woliło sztabom amerykańskim po­
znawać rozmiary przeciwnika w 
wojnie na Pacyfiku.

Pierwsze szyfry były stosunkowo 
prymitywne i dające się łatwo od­
czytywać. Proste zastąpienie liter 
innymi symbolami (lub innymi li­
terami) jest banalne do odczytania, 
jeżeli tylko dysponujemy odpo­
wiednią ilością zaszyfrowanego 
tekstu. Wystarczy przeanalizować 
częstotliwość występowania sym­
boli.

W języku angielskim najczęściej 
pojawia się litera E (ok. 9%), pó­
źniej T (ok. 7%), I (ok. 5.25), A 
(5.16%) itd. Najrzadziej Z i J po ok. 
0.1%. Znając tę statystykę szybko 
lokalizuje się właściwe litery w 
tekście i jak w popularnej grze te­
lewizyjnej odgaduje się całe frazy.

Wspomniane maszyny szyfrowe 
działały jednak na bardziej skomp­
likowanej zasadzie. Symbole zastę­
pujące litery w zaszyfrowanych 
tekstach pojawiały się w sposób 
uzależniony od kilku obracających 
się dysków. Na przykład litera A 
mogła być co chwila zastępowana 
inną literą alfabetu (zależnie od po­
łożeń dysków) i żadna statystyka 
pojawiania się symboli nie mogła 
być użyteczna przy odszyfrowaniu. 
Depesza mogła być odebrana tylko 
przy pomocy maszyny wyposażo­
nej w identyczne dyski przekręca­
jące się z taką samą szybkością jak 
w maszynie nadającej.

W dobie obecnej telekomunikacji 
prawie wszystkie przesyłane in­
formacje są zakodowane. Zakodo­
wane lecz nie zaszyfrowane. Różni­
ca słów polega na tym, że kod za­
mienia właściwie symbole na po­
stać wygodną do transmisji, lecz 
jest ogólnie znany i zawsze i wszę­
dzie można zakodowaną informa­
cję odebrać. Natomiast szyfr jest 
przeznaczony tylko dla określonego 
odbiorcy.

Kody używane w telekomunika­
cji są proste i znane powszechnie.

Głos w telefonie jest mierzony 4 ty­
siące razy na sekundę i przesyłany 
pomiędzy centralami w postaci li­
czb 8-mio bitowych. W starym ko­
dzie telegraficznym litery i cyfry 
zastępowane są grupami zeroje­
dynkowymi, np. litera A przedsta­
wiana jest jako 11000, B — 10011 itd. 
Obecnie używany kod komputero­
wy (ASCII) przedstawia każdy 
symbol (literą dużą lub małą, cyfrę, 
znak) jako grupę 8-miu bitów.

Przyjęcie jednolitych kodów uła­
twiło przepływ informacji. Urzą­
dzenia telekomunikacyjne stały się 
uniwersalne i wiele systemów mog­
ło wpółpracować ze sobą.

W pierwszym okresie rozwoju 
sieci komputerowej informacji 
zdarzało się, że amatorzy dla za­
bawy podłączali się do komputerów 
bankowych lub tajnych bibliotek i 
zakłócali działanie tych nowoczes­
nych systemów.

Było to możliwe tylko na skutek 
niedopatrzenia projektantów i nie- 
docenienia szybkości, z jaką kom­
putery rozpowszechniły się wśród 
ludzi. Obecnie opracowane są i sto­
sowane systemy szyfrujące, które 
uniemożliwiają taką nieautoryzo­
waną wymianę informacji pomię­
dzy komputerami.

Ogólnie wspomnę o zasadach 
szyfrowania, aby zaspokoić cieka­
wość tych czytelników, którzy tylko 
pobieżnie zetknęli się z informaty­
ką.

Wiadomo, że wszystkie informa­
cje wchodzące i wychodzące z kom­
putera są ciągami zer i jedynek. 
Jedynka to chwilowy przepływ 
prądu w obwodzie, zero brak prądu. 
Oczywiście informacja przeznaczo­
na dla ludzi jest już “odkodowana” 
w typowych podzespołach i druko­
wana lub wyświetlana w postaci li­
ter i cyfr. Teletransmisja, to jednak 
nieustający ciąg zer i jedynek.

Przypuśćmy, że chcemy zaszyf­
rować jakiś fragment przesyłanej 
informacji. Porównujemy ten fra­
gment z odpowiedniej długości 
“kluczem” i tworzymy szyfr, który 
na każdej pozycji ma zero lub 
jedynkę według następujących za­
sad. Jeżeli na odpowiednich pozy­
cjach “tekstu” i “klucza” są takie 
same symbole (obydwa zera lub 
obydwie jedynki) to na tej pozycji 
szyfru występuje 0. Jeżeli symbole 
są różne to dopowiednia pozycja 
szyfru przyjmuje wartość 1.

tekst: 10110110 
klucz: 01110100 

szyfr: 11000010
Odbiorca szyfru poddaje otrzymy 

ciąg zer i jedynek odszyfrowaniu 
tym samym kluczem i tą samą me­
todą.

Pokazałem tylko ogólną technikę 
szyfrowania, lecz gdyby ograniczyć 
się do tego, to szyfr byłby równie 
prosty do odczytania co tańczące 
sylwetki Holmes’a. Szczególnie 
przy wymianie korespondencji 
bankowej, gdzie bardzo często wy­
stępują zera.

Współczesny system szyfrowy, 
używany w wymianie korespon­
dencji bankowej (tzw. Data En­
cryption System), jest bardziej 
skomplikowany. Segmenty szyfro­
wane są znacznie dłuższe (64-ro bi­
towe) . Dzieli się je na pół i poddaje 
dwukrotnemu szyfrowaniu: pierw­
szym “kluczem” oraz ponownie 
drugą połową segmentu. Następnie 
drugą połowę szyfruje się drugim 
“kluczem” i poprzednio otrzymaną 
sekwencją cyfrową. Tak miesza 
się każdy szyfrowany segment, sze­
snaście razy używając szesnastu 
różnych “kluczy”. W rezultacie nie 

— można się już dopatrzeć żadnej re­
gularności i statystyki.

Odszyfrowanie polega na od­
wrotnym działaniu tymi samymi 
“kluczami”, które są pamiętane w 
produkowanych parami układach 
scalonych. Układy te w razie po­
trzeby łatwo można wymienić na 
inne. Niedogodnością systemu jest 
konieczność uzgadniania “kluczy”, 
które mogą dostać się w niepowoła­
ne ręce i potem nie wiadomo nawet 
z czyjej to nastąpiło winy.

Obecnie wprowadzany jest pow­
szechnie dostępny system szyfro­
wej wymiany informacji używając 
tzw. kluczy Lucyfera. Zadziwiające 
właściwości tych diabelskich klu­
czy zostały odkryte dopiero dziesięć

(Dokończenie na str. 7-ej)

Z Życia Polskiej Szkoły 
Im. I. J. Paderewskiego w Glenview
W okresie letnim zazwyczaj niewiele 

mówi się o szkolnictwie polonijnym.
Zapewne ma to swoje uzasadnienie, 

gdyż młodzież korzysta w tym czasie 
z zasłużonego odpoczynku. Przerwa 
w zajęciach lekcyjnych nie przeszka­
dza jednak w kontynuowaniu kontak­
tów pomiędzy nauczycielami, rodzi­
cami i uczniami. Głęboko jesteśmy 

grona nauczycielskiego biorąc pod 
uwagę przygotowanie zawodowe, do­
świadczenie i umiejętności pracy z 
dziećmi.

Dziękujemy serdecznie rodzicom 
za zaufanie, którym nas obdarzyli 
wybierając naszą szkołą dla swych 
dzieci. Jesteśmy pewni, że dobra at­
mosfera i wspólnie zrozumienie będzie 

związani emocjonalnie z naszymi' 
dziećmi, toteż staramy się utrzymać 

nam towarzyszyć i w tym roku szkol­
nym.

tę więź poprzez inne formy działal­
ności.

W przypadku szkoły im. I. J. Pa- 

Zapraszamy do współpracy tych 
rodziców, którzy w tym roku po raz 
pierwszy przyprowadzili swoje dzieci.

Pragniemy poinformować, że zaję­
to w ramach spotkań z okazji róż- cia rozpoczęły się w dniu 6 września.

nego rodzaju imprez polonijnych. Lekcje prowadzone są w następują-

derewskiego w Glenview odbywa się

IMIS ULW
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Stanowimy nieodłączną część poi- cych grupach:
skiej społeczności w tym środowisku. I grupa przedszkolna—dzieci w
Z tego też względu czujemy się zobo- wieku 3-4 lat
wiązani do uczestniczenia w tym 
wszystkim co organizują inne orga­

II grupa przedszkolna—dzieci w 
wieku 4-6 lat

nizacje.
Wdzięczni jesteśmy organizacjom 

polonijnym za pomoc nam okazywa­
ną, za zrozumienie naszych potrzeb, 
naszych problemów, za to że dostrze­
gają naszą szkołę i doceniają naszą 
pracę.

Korzystając z okazji tą drogą prag­
niemy serdecznie podziękować Związ­
kowi Narodowemu Polskiemu, które­
go jesteśmy członkami, Kongresowi 
Polonii Amerykańskiej, Związkowi 
Młodych Polek.

Dziękujemy za pomoc i prosimy 
o dalszą współpracę w przyszłym 
roku szkolnym. W czasie wakacji 
otrzymaliśmy zaproszenie do udziału 
w Festiwalu Polonaise. Dla nas wszy­
stkich nauczycieli, rodziców i dzieci 
był to wspaniały, bogaty we wrażenia 
dzień. Nieczęsto zdarza się przyjem­
ność prezentowania programu arty­
stycznego dla tak licznej i zróżnico­
wanej publiczności jaką mieliśmy 19 
lipca 1986 r. w przepięknym Olive 
Park przy Navy Pier. Szkolny zespół 
taneczny znakomicie zaprezentował 
swoje umiejętności. Byliśmy dumni 
z tego, że możemy uczestniczyć w tak 
olbrzymiej imprezie polonijnej.

Zdajemy sobie sprawę, że w dzia­
łalności szkolnej nie możemy się tylko 
zamykać w obrębie własnej grupy 
etnicznej. Żyjemy i pracujemy w 
środowisku amerykańskim i jesteśmy 
jego częścią. Z tego też względu obo­
wiązkiem naszym jako szkoły jest 
czynny udział w tym co się dzieje 
w otoczeniu. Okazją do zaznaczenia 
naszej obecności w Glenview był 
udział w paradzie z okazji Święta 
Niepodległości w dniu 4 lipca.
Grupa nasza prezentowała się do­
skonale, odróżniały nas od innych 
nasze piękne stroje regionalne.

Wzdłuż trasy pochodu zgromadziły 
się tłumy mieszkańców Glenview. Wi­
tano nas burzą oklasków oraz spon­
tanicznymi słowami uznania. Cieszyła 
nas ta przychylność a jednocześnie 
świadomość, że zostaliśmy zaakcep­
towani w tym miasteczku.

Tak minęło lato i oto znowu spot­
kaliśmy się w szkole by rozpocząć 
nowy rok 1986/87.

Witamy serdecznie nasze pociechy 
i życzymy wielu sukcesów w nauce. 
Rodzicom życzymy zadowolenia z 
postępów dzieci, nauczycielom saty­
sfakcji z wykonywanego zawodu.

Szczególnie serdecznie witamy tych 
uczniów, którzy w tym roku dołączyli 
do naszego grona. W latach poprzed­
nich udowodniliśmy, że jesteśmy 
dobrą szkołą dbającą o wyniki nau­
czania, warunki lokalowe, właściwy 
dobór kadry nauczycielskiej. Szcze­
gólnie starannie dobieramy skład

klasy I-VIII
Klasa polsko-angielska dla dzieci, 

które nie mówią po polsku.
Z przyjemnością zawiadamiamy, że 

wznawia się działalność szkolnego 
zespołu tanecznego pod kierunkiem 
A. Dobrzańskiego. Nabór do zespołu 
trwa, prosimy więc zapisywać swe 
dzieci.

W dalszym ciągu przyjmujemy za­
pisy uczniów do poszczególnych klas. 
Dodatkowe informacje można uzy­
skać dzwoniąc na numery: 698-0314 
oraz 729-1137.
Lucyna Wiszowaty—kierownik szkoły 
Zbigniew Brzostowski—przew. Kom.

Rodź.

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych

Traffic Education and Safety 
Division podaje do wiadomości, że 
organizuje bezpłatny kurs nauki 
przepisów drogowych obowiązują­
cych w stanie Illinois. Kurs rozpo- 
cznie się w czwartek, 18 września, o 
godzinie 7:00 wiecz., w pokoju 24 (2 
piętro), w budynku 321 N. LaSalle i 
trwać będzie do godz. 9 wieczorem. 
Wejście od strony rzeki z Wacker 
Drive.

Nauka obejmuje w sumie cztery 
wykłady, w każdy czwartek w go­
dzinach, jak wyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady 
odbywać się będą w jęz. polskim. 
Kurs nie obejmuje nauki jazdy, lecz 
ograniczony jest tylko do nauki 
przepisów drogowych.

Rejestracji można dokonać w 
czasie pierwszej lekcji. Po bliższe 
informacje można telefonować pod 
nr. 822-3559 albo 822-3560, od ponie­
działku do piątku, w godz. od 9 rano 
do 3 po południu.

“Dinner-Dance” 
Plac.2 SWAP

Stowarzyszenie Weteranów Ar­
mii Polskiej Plac. 2 i Korpus Po­
mocniczy Pań przy tej Placówce 
urządzają doroczny “Dinner- 
Dance” w sobotę, 4 października w 
D.G. Memorial Hall, 4416 So. We­
stern Ave.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Wisła,” wstęp $12.50 od osoby.

Serdecznie zapraszamy wszyst­
kie organizacje i całą Polonię na to 
przyjemne spotkanie towarzyskie z 
Weteranami. Podana będzie kola­
cja. W sprawie rezerwacji należy 
dzwonić do Plac. 2 codziennie od 
godz. 1 po poł na nr. 254-3077 do Ry­
szarda Matelskiego. Początek spot­
kania o godz. 6 wieczorem.

January Nazorek—komendant 
Edward A. Berdowski—adj. prot.

Pielgrzymka Klubu 
Parafii Osielec Do Holy Hill, Wise.

Serdecznie zapraszamy całą Polonię 
na pielgrzymkę Klubu Parafii Osie­
lec, która odbędzie się w niedzielę, 
5-go października b.r. do klasztoru 
Ojców Karmelitów Bosych do Holy 
Hill, Wise.

Wielki autobus firmy Cardinal od- 
jedzie o godz. 6-ej rano z roku Archer 
i So. Kedzie Ave., a ogodz. 7-ej rano 
z rogu Armitage f North Western Ave. 
Przejazd autobusem kosztuje $20 od 
osoby. Osoby zainteresowane tą piel­
grzymką proszone są o zrobienie re­
zerwacji telefonując 471-3612 lub 
276-9603.

Za bilety trzeba zaraz zapłacić 

przesyłając czek na adres: Klub 
Parafii Osielec c/o M.A. Binkowski 
5522 S. Damen Ave., Chicago, II. 60636

Holy Hill, Wise, jest to bardzo 
piękny teren. Klasztor zbudowany 
jest na wielkiej górze, z wysoką wie­
żą, z której w dzień pogody można 
zobaczyć Chicago, pomimo 130 mil 
odległości. Warto zwiedzić ten Klasz­
tor Holy Hill, Wise, i okolicę. Dla 
wygody podróżnych zamówiliśmy 
duży autobus. Jeszcz raz serdecznie 
zapraszamy wszystkich zaintereso­
wanych na tę pielgrzymkę.
Franciszek Kwiatkowski — prezes 
Mieczysław A. Binkowski — przew.

Siódma Rocznica 
Polskiej Mszy Radiowej

Od 9 września, Polska Msza Radio­
wa w południowo-wschodniej Nowej 
Anglii obchodziła swoją siódmą rocz­
nicę. Przez siedem lat Polonijne Za­
kłady Naukowe w Orchard Lake, Mi­
chigan — Seminarium SS. Cyryla i 
Metodego, Kolegium Najśw. Maryi 
Panny i Wyższa Szkoła Najśw. Maryi 
Panny — nadawały Polską Mszę Ra­
diową w każdą niedzielę od godz. 
7:30 do 8:30 rano na stacji WICE 
(550), Cumberland, R.I.

Program ten jest przeznaczony dla 
chorych i sędziwych rodaków, którzy 
nie mogą wziąć udziału w Mszy św. 
odprawianej w kościołach parafial­
nych oraz dla tych, którzy pragną 
pogłębić swe życie duchowe.

Audycje te zostały nadawane dzięki 
hojności państwa Franciszka i Tere­
sy Kowal, z Dearborn Heights, Mich., 
poprzednio zamieszkałych w Cumber­
land i Central Falls, R.I.

Obecnie program jest utrzymywa­
ny przez ofiarność słuchaczy, którzy 
sponsorują nadawanie Mszy św. 
radiowej składając a ten cel ofiarę 
$100. Ktokolwiek pragnąłby sponso­
rować Mszę św. radiową jest proszo­
ny pisać bezpośrednio do ks. kanoni­
ka Antoniego Iwucia, Polska Msza 
Radiowa, 391 High Street, Central 
Falls, RI02863.

Prosi ks. Iwuć słuchaczy, aby in­
nym oznajmiali istnienie tego progra­
mu jak również, aby swymi ofiarami 
pomagali Orchard Lake w tym pięk­
nym apostolstwie dla chorych i star­
szych członków Polonii.

Ks. kanonik Antoni D. Iwuć 

“Open House” 
w Szkole Falconer

Nauczycielka prowadząca zajęcia 
w ramach programu dwujęzycznego 
nauczania w szkole powszechnej Fal­
coner, przy 3020 N. Lamon Ave., ser­
decznie zaprasza zainteresowanych 
rodziców na tzw. “Open House”, 
który odbędzie się w czwartek, 18 
września o godz. 9:30 rano.

Dzieci nie znające języka angiels­
kiego uczą się w tej szkole po polsku, 
z równoczesną nauką języka angiels­
kiego. Uczniowie tej szkoły uczą się 
również polskiej myzyki i tańca.

Warto odwiedzić szkołę i zapoznać 
się z programem.

Nauczycielka — Alicja Prus — ser­
decznie zaprasza.

Zebranie Stowarzyszenia 
Emerytów-Kombatantów

Stowarzyszenie Polskich Emerytów 
Kombatantów zawiadamia, że dnia 18 
września (czwartek) o godz. 12:30 w 
lokalu Copernicus Center, przy N. 
Milwaukee Ave., odbędzie się ogólne 
zebranie. Będą rozdane pamiątkowe 
zdjęcia z dekoracji “Krzyżem Wrześ­
nia 1939 roku”, oraz po zebraniu, jak 
zwykle będzie podana kawa i ciasta 
domowego wypieku. Obecność wszy­
stkich pożądana.

L. Pieczara — prezes 
A. Tapkowski — sekr.

ANDERSON 
ORCHARDS 

(Valparaiso, IN.)
Zerwij sam gruszki Bartlett $8.00 
buszel. Śliwki Stanley prune 
$10.00 buszel. Sam zerwij jabłka 
20 wrzesień. “Pure apple and 
pear butter,” czysty miód, dynie 
i prażona kukurydza.

219 _ 464-4936
Dojazd: 1-94 do Indiana 49 S. do 
U.S. 6 i 3 mile na wschód.

Powakacyjne Zebranie 
Gminy 91 ZNP

Zawiadamiamy wszystkich delega­
tów oraz delegatki, że nasze pierw­
sze zebranie po tak długiej przerwie 
wakacyjnej odbędzie się w środę 24 
września o godz. 7:30 wieczorem pun­
ktualnie. .

Posiedzenie odbędzie się w sali 
“Domu Młodzieży” Okręgu 13-go, 
6038 N. Cicero Ave.

Ponieważ mamy wiele spraw do 
załatwienia prosimy bardzo o liczne 
przybycie.

Aleks Pestrak — prezes 
Stanisława Kaldus — sekr. prot.

i -- 
Apel o Zużyte 

Znaczki Pocztowe
Od kilku lat zajmujemy się pracą 

charytatywną niesienia pomocy ubo­
gim rodzinom w Polsce przez wysyłkę 
odzieżowych paczek. Otrzymujemy 
wiele listów z Polski z prośbą o pomoc. 
Sytuacja w kraju jest nadal trudna.

Pragniemy kontynuować tę zbożną 
pracę, ale potrzebujemy pomocy. 
Dlatego zwracamy się do zacnych 
Czytelników z uprzejmą prośbą o zu­
żyte znaczki pocztowe, krajowe i za­
graniczne. Znaczki prosimy nie odkle- 
jać z kopert ale wyciąć je ostrożnie, 
by nie uległy uszkodzeniu.

Za okazaną pomoc ślemy serdeczne 
Bóg zapłać!

Mission Aid Dept. 
Franciscan Friars, Pulaski WI 54162.

Zebranie Oddz. Gdańsk 
Ligi Morskiej

Zebranie Oddz. Gdańsk Nr 50 
L.M. odbędzie się w środę, 17 
września, o godz. 7 wiecz. w sali Dor 
Podys Post, 1818 W. 50th St. Wszyscy 
członkowie są proszeni na zebranie 
powakacyjne.

H. Pukała—prezes. 
S. Wierkus—sekr.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają, 
się w “Dzienniku Związkowym”.' 
jrrrrrłrriiiiirrr!

TYLKO 4 DNI! ! 
: PATIO THEATRE ] 
l 6008 W. Irving Park Road i 
* (przy Austin) i
! WSPANIAŁY HISTORYCZNY !
, FILM POLSKI ;

! HRABINA COSEL !
W kolorach i na szerokim ekranie.

II Dozgonna miłość pięknej Hrabiny 
II do króla Augusta Mocnego, na- 
I dworne pojedynki, walki na polach 
• bitew, intrygi i polityczne pora­
li chunki króla odtwarzają wiernie 
[ powieść Ignacego Kraszewskiego, 
i W głównych rolach: J. BA- 
'RANSKA, M. DMOCH O W 
j SKI, D. OLBRYCHSKI, /. GO 
l GOLEWSKI, S. JASIUKIE 
! WICZ I INNI.

PLUS
Dwa filmy krótkometrażowe: 
POWOŁANY 00 ŻYCIA i 3 
PANOWIE Z ZAMOŚCIA.

Premiera:
CZWARTEK, 18 WRZEŚNIA o [ 
7:00 wiecz. Kasa otwarta o 6:30 , 
wiecz. i
Telefon kina: 283-1582 lub 283-1583M*

KURS TAŃCA TOWARZYSKIEGO
DLA POCZĄTKUJĄCYCH 

Dla młodzieży, rodziców i dziadków
Zapisy dzisiaj 16-go września lub w czwartek 18-go września 

Kurs będzie się odbywał we wtorki i czwartki 
od 8:00 P.M. do 10:00 P.M. przez 5 tygodni.

Koszt tylko $50.00 od osoby.
Polski Klub Tańca Towarzyskiego przy Z.K.P. U 

5835 W. Diversey Tel.: 286-6895 łub 545-1277 ttfe-info.
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Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

N iecier pli wość 
Gorbaczowa

NATIONAL REVIEW - Michaił 
Gorbaczow jest “zniecierpliwiony” 
brakiem reakcji USA na jego różnoro­
dne propozycje. Chciałby, by Ame­
ryka wstrzymała próby z bronią ato­
mową, by amerykańskie rakiety śre­
dniego zasięgu usunięto z Europy, 
by Anglia i Francja zamroziły swoje 
arsenały nuklearne na aktualnym po­
ziomie i chciałby też, aby USA na 
piętnaście lat podpisały zakaz prób 
z bronią kosmiczną.

Powiew Wolności
Takiej amnestii jeszcze w Polsce nie było. 

Nigdy dotąd, nawet w Dniach Wielkiego Prze­
łomu w roku 1956, nie wypuszczono z więzień 
komunistycznych tak wielu znaczących dla 
kraju i świata ludzi. Nigdy też dotąd nie zwal­
niano tak szybko i tak bezwarunkowo.

Co kryje się za obecnym posunięciem władz? 
Czy jest to kolejny chwyt, mający spowodować 
rozluźnienie i ujawnienie opozycji? Czy też 
chodzi o przeciwdziałanie zdecydowanie ne­
gatywnej postawie Kościoła, który w ostatnim 
okresie wydał co najmniej dwa zdecydowanie 
przeciwne polityce rządu komunikaty? A może 
chodzi o uzyskanie ulg kredytowych, przede 
wszystkim zaś zniesienie do końca sankcji 
amerykańskich, nałożonych w wyniku wpro­
wadzenia stanu wojennego w Polsce?

Zwolnieni z więzień działacze są jeszcze bar­
dzo ostrożni w formułowaniu opinii. Nagła, po 
niemał pięciu latach, zmiana polityki partii i 
państwa, pojednawczy ton wystąpień, brak 
reakcji na manifestację pod kościołem św. Bry­
gidy w Gdańsku—wszystko to mogłoby świad­
czyć o tym, że w Warszawie zwyciężył rzeczy­
wisty pragmatyzm, ale nie tylko.

To, co dzieje się nad Wisłą, nie odbywa się bez 
akceptacji—a nawet poleceń—z Moskwy. Zwra­
caliśmy nie tak dawno uwagę na przedziwną w 
treści ankietę opublikowaną przez PAP, według 
której społeczeństwo jest głęboko zaniepokojo­
ne i niezadowolone z polityki ekipy rządzącej. 
Podkreślaliśmy, że za takim “pójściem do Ca- 
nossy” czai się jakieś nadzwyczajne posunię­
cie—prawdopodobnie spowodowane przez czyn­
niki ważniejsze niż Jaruzelski i jego świta.

Nie dawniej niż tydzień temu uzyskaliśmy 
niejako potwierdzenie naszych przypuszczeń — 
oto w Moskwie opublikowano wyniki podobnej 
w treści i tonie ankiety. Okazuje się nagle, że 
społeczeństwo sowieckie jest równie niezado­
wolone, równie zaniepokojone rozwojem sytua­
cji wewnętrznej.

Nie trzeba wielkiej wyobraźni by zebrać 
razem płynące z obu ankiet wnioski. I choć od­
powiedź na pytanie zasadnicze—co leży u pod­
staw nowej jakościowo polityki Kremla—na­
dal pozostaje niejasna, widać wyraźnie źródło 
inspiracji niektórych przynajmniej posunięć 
Warszawy.

Co przyniesie — w najbliższej przyszłości — 
niespodziewana amnestia?

Przede wszystkim pewne uspokojenie w kra­
ju. Polacy zbyt mocno sparzyli się usiłując trak­
tować władze jak równorzędnego partnera, ale 
krok na drodze pojednania został uczyniony. 
Jeśli pójdą za nim kolejne, a przede wszystkim 
dialog z reprezentantami narodu, może dojść 
nawet do powrotu sytuacji sprzed Sierpnia 
1980, kiedy to powszechnemu niezadowoleniu 
towarzyszyły jedynie nieznaczne działania 
opozycyjne.

Takie “kadrowe” podziemie, składające się z 
ludzi znanych i rozszyfrowanych, byłoby łat­
wiejsze do likwidacji. Temu mogłaby służyć ak­
cja bezpieki, która w miniony czwartek, a więc 
równolegle z ogłoszeniem przez Kiszczaka 
amnestii, przeprowadziła masową akcję przes­
łuchań wśród działaczy opozycji. Działaczy — 
jak podkreślił Kiszczak — częstokroć nie spo­
dziewających się nawet, iż ich praca w podzie­
miu jest SB znana. Innymi słowy—zwolnić, ale 
mieć na oku uprzednio aresztowanych, oraz 
pokazać pozostałym, że “w razie czego” wszyscy 
mogą trafić masowo za kraty.

Jeżeli taki był główny cel amnestii, to należy 
z całą mocą podkreślić, iż został chybiony. Dali 
temu wyraz wszyscy niemal zwolnieni mówiąc, 
iż trzeba się przygotować na powrót do działal­
ności konspiracyjnej. Opozycja polska dawno 
wyszła poza “kadrowe” ramy. Obecnie, według 
bardzo ostrożnych, szacunkowych obliczeń, w 
działalność podziemną zaangażowanych są 
dziesiątki tysięcy osób, a zaplecze, jakim 
opozycja dysponuje pozwala liczyć na ńowe za­
stępy w miarę wykruszania się “pierwszego 
szeregu.”

Najlepszym dowodem na siłę i odporność po­
dziemia jest ciągłość pracy zakonspirowanych 
struktur po ciężkich stratach, jakie poniesiono 
w chwili aresztowania Bogdana Borusewicza 
czy Zbigniewa Bujaka.

Jeżeli taki był więc cel władz, ich porażka —

powtórzmy — jest nieunikniona.
Drugi motyw — sprawa stosunków państwo- 

Kościół — nie wydaje się sam w sobie tak 
ważny, by zdecydował o posunięciu — co tu 
dużo mówić — bezprecedensowym. Gdyby w 
KC PZPR i w Belwederze kwestia stosunków z 
Kościołem była traktowana priorytetowo, nie 
doszłoby prawdopodobnie do zerwania roko­
wań na temat fundacji rolnej, na czym przecież 
Kościołowi bardzo zależało i w czym Prymas 
Polski poszukiwał lekarstwa na toczącą kraj 
chorobę.

Kościół w Polsce zajmuje pozycję wyjątkową 
i to nie tylko w skali bloku komunistycznego. A 
jednak pozycja ta nie ma w sobie nic z konkor­
datu. Władze, lawirując i odmawiając, starają 
się ustępować Episkopatowi jedynie wówczas, 
gdy nie ma już żadnego innego wyjścia. W myśl 
takiej strategii Kościół ma otrzymywać — w 
wyniku trudnych rokowań — minimum. Bi­
skupi mają być zaplątani w kwestie poboczne 
(jak np. budowa kościołów), bowiem to chroni 
państwo przed kolejnymi żądaniami i “wtrą- 
caniami się” Kościoła w sprawy polityki wew­
nętrznej. Wątpliwe wydaje się, w świetle tego, 
czy u źródeł decyzji ekipy Jaruzelskiego leży 
chęć poprawy stosunków z Watykanem w 
świetle zbliżającej się wizyty generała we Wło­
szech. Trzecia sprawa — sankcje, zadłużenie 
zagraniczne i dalsze kredyty — od dawien 
dawna spędza sen z oczu PRL-owskich działa­
czy partyjnych i państwowych. Oficjalnemu 
podkreślaniu, że władze nic sobie ze stanowiska 
amerykańskiego nie robią, że “rząd się jakoś 
wyżywi,” że Ameryka ma dokonać pierwszego 
kroku, towarzyszą nieoficjalne szepty o ciężkiej 
sytuacji i niemożności znalezienia wyjścia bez 
pogodzenia z Waszyngtonem.

O ważności tego ostatniego motywu świad­
czą dwa wydarzenia — oto, na kilka dni przed 
amnestią, przebywał w Warszawie kongr. 
Stephen Solarz. Rozmawiał z Jaruzelskim i 
innymi członkami ekipy, spotkał się z Pryma­
sem Glempem (miał także zaplariowane spot­
kanie z Lechem Wałęsą, lecz nie wiemy, czy doń 
doszło). O czym rozmawiano — nie ujawniono. 
Natomiast w niedzielę, kiedy na wolności zna­
lazła się już większość więzionych, władze zo­
rganizowały w Warszawie spotkanie, na które 
zaproszono, m.in., amerykańskiego Charge 

v d’Affaires, Johna Davisa (od grudnia 1981 roku 
w Warszawie nie ma ambasadora Stanów 
Zjednoczonych.) Motywów aranżacji spotka­
nia nie da się wytłumaczyć czym innym jak 
chęcią wskazania Amerykanom jak wielka i 
prawdziwa jest dobra wola władz.

A przecież i ten powód nie jest tak oczywisty, 
by tłumaczyć do końca masowe — w ciągu 
dwóch zaledwie dni — zwolnienie najbardziej 
“niebezpieczenych przestępców.” Jeżeli chęć 
poprawy stosunków z USA odgrywała rolę, to z 
całą pewnością nie decydowała.

Czy w takim razie — powróćmy do myśli wy­
rażonej na wstępie — o amnestii nie zdecydo­
wano (jak uprzednio o wprowadzeniu stanu wo­
jennego) na Kremlu? Na linii Waszyngton — 
Moskwa doszło w ostatnich dniach do poważ­
nego oziębienia stosunków. Powodem była sp­
rawa aresztowania Nicholasa Daniloffa, dzie­
nnikarza amerykańskiego, który na podsta­
wie sfabrykowanych “dowodów winy” znalazł 
się w kazamatach KGB. Niespodziewane i bu­
dzące sprzeciw rozwiązanie sprawy na zasa­
dzie wymiany (bowiem trudno inaczej posunię­
cie administracji nazwać) zdaje się wskazywać, 
że Moskwa, zachowując prestiż w kwestii pod­
stawowej, dokonała ustępstwa gdzie indziej.. 
Czy polska amnestia nie była tym właśnie kro­
kiem?

Oczywiście, jeśli taki był rzeczywisty powód 
zwolnienia więźniów politycznych w PRL, mu- 
simy przyjąć, że nie obyło się bez wcześniej­
szych konsultacji i przygotowań. Z czego z kolei 
wynikałoby, iż amnestia była przygotowywa­
na znacznie wcześniej, a głos Kremla jedynie ją 
przyspieszył. To tylko luźne rozważania. 
Prawdziwa przyczyna może tkwić zarówno zu­
pełnie gdzie indziej, jak i stanowić wypadkową 
przedstawionych powyżej możliwości. Na razie 
pozostaje cieszyć się z faktu, że ponad dwustu 
prawdziwych patriotów znalazło się na wolności.

W zamian za co?
W zamian za te wszystkie ustępstwa 

Związek Sowiecki gotów jest zreduko­
wać liczbę swoich głowic nuklearnych 
do 8 tysięcy. Jeśli jednak tak się sta­
nie, to jakie zyski będą z tego miały 
Stany Zjednoczone i razem w nimi wol­
ny świat?

Odpowiedź brzmi: żadne.
8 tysięcy głowic nuklearnych jest 

wystarczającą liczbą, by wszystkie 
odziały wojskowe i większe skupiska 
ludności w niekomunistycznym świę­
cie zmieść z powierzchni ziemi.

Z drugiej strony, jeśli powstrzyma­
my próby nuklearne, to zahamujemy 
rozwój tego rodzaju technologii, który 
pozwolił nam wytworzyć arsenał nukle­
arny chroniący bezpiecznie do tej pory 
przed nieprzewidzianymi incydenta­
mi.

Jeśli amerykańskie rakiety wyco­
fane zostaną z europejskiego teatru 
wojny, to wytworzy się nuklearna 
próżnia, w której błyskawicznie prze­
wagę uzyskają sowieckie siły zbroj­
ne. Jeśli Francja zatrzyma swój po­
stęp w dzidzinie nuklearnej, to szybko 
stwierdzi swoją bezsilność w porów­
naniu do sowieckich urządzeń obron­
nych rozmieszczonych wokół Wielkiej 
Moskwy (według ekspertów wojsko­
wych Wielka Moskwa zajmuje obszar 
o średnicy około tysiąca mil).

Jeśli Anglia zrezygnuje z budowy 
okrętów o napędzie atomowym “Tri­
dent”, to jej arsenał nrkleamy bę­
dzie kaleki.

Jeśli USA przyjmą sowieckie wa­
runki o rozwoju broni kosmicznych, 
to mogą zrezygnować ze swojej “Ta­
rczy Kosmicznej”, bo Związek Sowie­
cki prędko przejmie inicjatywę w tej 
dzidzinie i będzie daleko bardziej za­
awansowany w rozwoju tej technolo­
gii-

Teraz sposób odpowiedzi na znie­
cierpliwienie Gorbaczowa nie jest po­
dyktowany lękiem przed rozdrażnie­
niem Związku Sowieckiego. Odpo­
wiedź ta podyktowana jest lękiem 
przed liberalnymi grupami w samej 
Ameryce.

Tak powinniśmy odpowiedzieć w je­
dnoznacznym liście do sowieckiego 
ambasadora w Waszyngtonie: “W 
związku z żądaniem pana Gorbaczo­
wa odpowiedzi na jego inicjatywy 
proszę go powiadomić, aby nas po­
wiadomił, kiedy sprzęt wyjskowy wy­
słany w ciągu ostatnich dwóch lat do 
Nikaragui powróci z powrotem do 
Związku Sowieckiego, jeśli to się sta­
nie znów się odezwiemy”.

Gdy te warunki będą wykonane, 
nadejdzie czas na drugi list, w którym 
czytamy: Drogi Panie Ambasadorze: 
Proszę nas poinformować, czy Zwią­
zek Sowiecki wycofał już swoje od­
działy z Afganistanu i jeśli to się stanie 
znów się odezwiemy.

Gdy ten warunek będzie wykonany, 
czas na list trzeci: proszę nas zawia­
domić, kiedy zredukujecie wasze od­
działy konwencjonalne do 50 dywizji.

Potem: proszę nas zawiadomić, kie­
dy zredukujecie liczbę głowic nukle­
arnych do 50 sztuk.

Jeśli to wszystko stanie się faktem, 
to nasz Prezydent powinien pojechać 
do Genewy i jednym pociągnięciem 
pióra rozwiązać problem nuklearnej 
apokalipsy.

Ach, można powiedzieć: Ludzie, 
którzy piszą takie propozycje nie żyją 
w realnym świecie. Właśnie, że jest 
odwrotnie. Właśnie ludzie wierzący 
w negocjacje ze Związkiem Sowie­
ckich kiedy ZSSR wysyła helikoptery 
do republik bananowych w Ameryce 
Środkowej nie żyją w realnym świecie.

Prawdziwy świat jest taki, w którym 
Związek Sowiecki ma niepohamowaną 
chęć zdobycia całkowitej władzy nie 
powstrzymując się przed wydawaniem 
tryliona dolarów na zbrojenia ko­
sztem dobrobytu swoich 270 milionów 
obywateli i tylko na zbrojenia prze­
znaczając technologiczną energię 
swoich najlepszych naukowców. To 
jest właśnie realny świat.

Nieprawdziwy świat jest taki, w 
którym nasze koła dyplomatyczne

Jerzy Mroczkowski

Jeszcze o Powstaniu 
Warszawskim...

Daty wielkich wydarzeń history­
cznych giną w niepamięci, chociaż 
same fakty żyją setki, a czasem ty­
siące lat.

Nikt nie zna dnia Militiadesowego 
zwycięstwa z roku 490 przed nar­
odzeniem Chrystusa, chociaż po­
chodnią maratońską narody całego 
świata zapalają znicz pokoju w dniu 
rozpoczęcia igrzysk olimpijskich w 
dwa i pół tysiąca lat później. Nie­
wielkie grono historyków zna datę 
18 czerwca, dzień bitwy pod Water­
loo, lub datę 26-29 listopada, dra­
matyczne dni przekroczenia Be­
rezyny przez Wielką Armię Napo­
leońską, a jak głęboko obydwa 
dramaty zapadły w ludzką świa­
domość. Nie zastanawiamy się ta­
kże nad datami Olszynki Grochow­
skiej, Psiego Pola, Kircholmu i 
Chocimia, chociaż każde z wymie­
nionych wydarzeń zapisane zostało 
krwawymi i złotymi głoskami w 
pamięci narodu po wieczne czasy.

Podobnie z rocznicą Powstania 
Warszawskiego. Ma ona dla nas 
wielką wymowę. Może będzie ją 
miała jeszcze za lat dziesięć, ale z 
czasem jej znaczenie będzie miało i 
zacierało się w ludzkiej pamięci. 
Dzisiaj, kiedy żyją jeszcze Ci, któ­
rzy dźwignęli brzemię krwawych 63 
dni, którzy przeżyli piekło Starówki, 
Woli, Czemiakowa i Śródmieścia, 
na głowy których lał się potok ognia 
i waliły się mury, którym głód skrę­
cał jelita, którzy wstrzymując sz­
loch, zmuszeni byli strzelać do wro­
ga, ukrywającego się za plecami 
ich matek i dzieci, którym amputo­
wano ręce i nogi bez narkozy — 
każdy dzień, każda godzina i każda 
minuta tętnią tysiącami wrażeń ,i 
wspomnień. Po raz setny i tysię­
czny przeżywają każdą godzinę, 
która wydawała się być tygodniem i 
każdy dzień, bogatszy w przeżycia 
niźli całe, długowieczne życie mi­
lionów ludzi na świecie.

Daty pamiętnego sierpnia i wrze­
śnia przemawiają do nich i oni jedni 
rozumieją ich wymowę. Świat o 
nich wkrótce zapomni.

Nie wynika z tego, że zaniknie ta­
kże i pamięć wstrząsającego eposu. 
Przeciwnie — wydaje się, że jego 
znaczenie w miarę upływu czasu 
będzie narastało, wybiegało na co­
raz szersze przestrzenie, daleko 
poza szeregi byłych żołnierzy Armii 
Krajowej, bohaterskich mieszkań­
ców wspaniałego grodu, a nawet 
masy narodowe w Polsce i ria świe­
cie. Powstanie bowiem jest jednym 
z tych wielkich wydarzeń history­
cznych, które żyją w pamięci z po­
kolenia w pokolenie, które przera­
dzają się w legendę, i które stają się 
składowym elementem ogólnoludz­
kiej etyki. Historia 63 dni powstania 
jest kodeksem praw moralnych o 
nieprzemijającej wartości, jest 
księgą, z której przyszłe pokolenia 
uczyć się będą zasad etycznych. 
Krótkotrwały epizod historyczny, 
ciągle jeszcze niedoceniany nie tyl­
ko przez obcych, ale i przez swoich, 
rozrasta się do rozmiarów potężne­
go dzieła znaczącego etapy historii.

Bogate są rozdziały owej księgi 
praw moralnych pod tytułem “Po­
wstanie Warszawskie”. Księgi pi­
sanej krwią i łzami, bohaterstwem i 
przerażeniem, nadziejami i zwąt­
pieniem. Przyszłe pokolenia ze wz­
ruszeniem czytać będą o bezprzy­
kładnym poświęceniu i ofierze zło­
żonej na ołtarzu wolności przez żoł­
nierza i ludność cywilną pospołu, 
przez młodzież i starców, inteli­
gentów i robotników, księży i prze­
kupki — wszystkich, gołymi prawie

wierzą w niekończące się negocjacje 
nie prowadzące do zwiększenia nasze­
go bezpieczeństwa ani o odrobinę.

Bezpieczeństwa Zachodu nie mie­
rzy się tylko wielkością jego nuklear­
nego arsenału, lecz przede wszystkim 
abszarem, na którym prowadzić może 
swoją politykę i wprowadzać idee 
wolności bez ryzyka wywołania wojny 
nuklearnej.

Mówią nam, że powinniśmy się bać 
wyścigu zbrojeń. Dlaczego?

Bo jest drogi?
Przecież Związek Sowiecki nie może 

ponieść bardzo wielu kosztów, które 
my możemy ponieść. Jeśli jest rzeczą 
jasną, że wyścig zbrojeń przyniesie 
zwycięsto Związkowi Sowieckiemu, to 
dlaczego Sowieci po prostu nie posta­
wią na zwiększoną produkcję broni 
nuklearnej?

Ponieważ więcej od Zachodu zyska­
ją — przez negocjacje. A my więcej 
stracimy — przez negocjacje.

(tl.A.K.)

rękami walczących 63 doby prze­
ciwko uzbrojonemu po zęby wro­
gowi, stosującemu metody walki i 
zniszczenie, o jakich świat zapo­
mniał od stuleci.

Tu otwiera się nowy rozdział 
księgi o zaniku wszelkich ludzkich 
wartości, o wyzwoleniu najplugaw- 
szych, zbrodniczych instynktów w 
rycerzach generała von den Bacha, 
przedstawicielach ponoć kultury, 
gwałcących kobiety, palących 
żywcem rannych, chowających się 
za plecami kobiet i dzieci, mordu­
jących niedołężnych starców.

Winston Churchil już w roku 1945, 
w niespełna rok po warszawskiej 
gehennie, stwierdził istnienie “do­
brych” Niemców. My nie widzie­
liśmy ich wtedy.

Nikt nam nie pomógł. Wprawdzie 
w momencie wybuchu Powstania 
mieliśmy w Londynie własny rząd i 
wojsko i wodzów, ale udzielenie 
pomocy przerastało ich możliwości.

W dyskusjach, jakie toczą się dz­
isiaj na temat Powstania Warszaw­
skiego, bardzo modnym stało się 
poszukiwanie odpowiedzialnych za 
wybuch powstania. Rozważania na 
ten temat wydają się wątpliwej 
wartości i wiadomo przez kogo są 
podsycane. Nie ulega wątpliwości, 
że historia przejdzie również nad 
tym do porządku, podobnie jak to 
ma miejsce z większością innych 
takich wydarzeń historycznych. 
Nikt dzisiaj nie zastanawia się nad 
tym, kto ponosi odpowiedzialność 
za wybuch, na przykład, Powstania 
Listopadowego: Lelewel, Mochnac­
ki, Bem? może ... Nabielak?

Dla oceny historycznej roli pow­
stania nie jest ważnym kto powziął 
decyzję jego rozpoczęcia. Wartoś­
ciami pomnikowymi są i pozostaną 
Cedergren, Starówka, Czerniaków i 
Śródmieście, jak tam są Stoczek i 
Ostrołęka, Olszynka i Wola a jak w 
innych momentach Kircholm i Cho­
cim, Kłuszyn i Warka.

Wiemy, że rachunek strat i zy­
sków Powstania zamyka się prze­
ciągającą przewagą strat. Ale ta- 

■ kim jest również rachunek kampa­
nii 1939roku i rachunek całej wojny, 
której Powstanie jest tylko tragi­
cznym fragmentem. Prawie wszy­
scy publicyści z benedyktyńską 
cierpliwością poszukują odpowie­
dzialności za wybuch powstania, 
zakładając z góry, że powstania 
można było uniknąć.

Dyskusja z twierdzeniem, że 
trzeba było uniknąć jest trudna i 
nikt nie znajdzie rzeczowego argu­
mentu, który mógłby nas przeko­
nać. Jeszcze większe wątpliwości 
budzi założenie “można”. Oczywiś­
cie, że można było wydać rozkazy 
zakazujące wybuchu i że rozkazy te 
mogli Bór i Monter lojalnie powtó­
rzyć, ale nikt nie może zagwaran­
tować, że w ten sposób wybuch 
powstania by nie nastąpił. Ówczes­
na Warszawa roiła się od “Nabie- 
laków”, a żądza walki była większa 
niźli śniło się publicystom i history­
kom. Poza tym, poza kontrolą 
czynników oficjalnych stały nieli­
czne, ale wystarczające do wywo­
łania walki oddziały tzw. Armii Lu­
dowej , a do wrót Warszawy zbliżała 
się armia czerwona i radiostacja 
‘ ‘ Kościuszko’ ’ nawoływała do chwy­
cenia za broń.

Program sowietyzacji Polski 
ustalony został na Kremlu na długo 
przed wkroczeniem armii sowiec­
kiej w granice Polski. Stalin dosko­
nale zdawał sobie sprawę, że sp­
rzymierzeńcy zachodni nie będą 
stanowili przeszkody w realizacji 
tego programu.

Istotną przeszkodę stanowiła 
Armia Krajowa, no i oczywiście — 
postawa narodu. Wymieniając po­
stawę narodu na drugim, jakby 
marginesowym miejscu, daleki je­
stem od jej lekceważenia. Należy 
być świadomym, że pojęcie naród i 
Armia Krajowa pokrywały się wza­
jemnie, ale także, że najwznioślej­
sze porywy nie mogą zastąpić or­
ganizacyjnej i mobilizacyjnej sp­
rawności, którą gwarantowała Ar­
mia Krajowa i z nią ściśle związany 
aparat podziemnego państwa. Stąd 
też wynika, że właśnie Armia Kra­
jowa była jedyną zaporą gładkiego 
zalewu i zniewolenia Polski. Prze­
ciwko niej zwracała się sowiecka 
propaganda od pierwszych chwil 
kremlowskich machinacji. Płytkie i 
naiwne chwyty o rzekomym brata­
niu się Armii Krajowej z Niemca­
mi, nie mogły trafić do przekonania 
społeczeństwa. Nawet łagodniejsze-

(Dokończenie na str. 5-ej)



Niebezpieczne 
Zapachy

Na powitanie wiosny jeden z tygo­
dników paryskich miał zapach lawen­
dy.

I to podobno podobało się bardzo 
jego czytelnikom.

Przewracając strony tego tygodni­
ka i wdychając wydzialający się z 
nich przyjemny zapach, mieli oni wra­
żenie, że znajdują się wśród wzgórz 
południowej Francji, wśród kwitną­
cych tam kwiatów lawendy.

Kładąc się do snu mogli też wci­
snąć tę gazetę pod poduszkę, bo po­
dobno lawenda jest dokonałym lekar­
stwem przeciwko migrenie i również 
skutecznym środkiem nasennym, nie 
mówiąc już o jej właściwości prze­
pędzania moli i oczarowywania nie­
wiast.

Warto przy tej okazji wspomnieć, 
że jeszcze przed pięćdziesięciu laty 
perfumy były dostępne raczej tylko 
dla ludzi zamożnych; obecnie prawie 
każdy może sobie na nie pozwolić, 
wybrać perfumy, których zapach naj­
bardziej mu odpowiada, dostosowane 
do jego gustu albo okoliczności.

I tak, na przykład, jedno z amery­
kańskich przedsiębiorstw wypuściło na 
rynek koszule typu “T—shirts”, a któ­
re mają zapach pomarańczy i zapach 
ten ginie dopiero po piętnastu pra­
niach.

Znaleźć można też koszule pachną­
ce rybą, które można dostać w maga­
zynach sprzedających artykuły nie­
zbędne do połowu ryb.

Są też koszule z zapachem ropy, 
jabłka, i nawet haszyszu.

Na Florydzie w Miami można znów 
znaleźć “snif—T—panties” to jest bie­
lizna kobieca z zapachem róży, bana­
na, komiszonu, whisky, pizzy. Najwię­
kszym powodzeniem ma cieszyć się 
tu pośród kobiet bielizna z zapachem 
korniszonu.

Jedno z laboratoriów w Kalifornii 
zwróciło uwagę w związku z tą nową 
modą na bieliznę pachnącą, na inne 
wynikające stąd zjawiska.

Bo na przykład w niektórych ga­
zetach znajdował się reklamowy do­
datek pewnej firmy rzeźniczej wydru­
kowany atramentem o zapachu be­
konu.

I okazało się, że psy rozszarpywały 
te gazety położone przez roznosiciela 
na schodach przed mieszkaniami abo­
nentów. Podobne wypadki zanotowano 
przy drukach pachnących rybami, z 
tą jedną różnicą, że wtedy koty miały 
raj.

Owe psy, koty rozrywające gazety 
drukowane, z kuszącym zapachem 
zauważmy przy okazji, że to jeden z 
przejawów tego społeczeństwa, które 
nosi miano * ‘konsumpcyjne ”.

Gdy Pijesz Kawę...
Wypijając filiżankę kawy wprowa­

dzamy do organizmu około 50 mili­
gramów kofeiny.Jej działanie zaczy­
namy odczuwać już po paru minutach, 
po upływie pół godziny jest ono najsil­
niejsze, a potem stopniowo opada.

Na czym polega działanie kofeiny? 
Wpływa ona na funkcjonowanie 

centralnego systemu nerwowego, 
pobudza serce, układ krążenia, a tak­
że szare komórki. Ożywia cały orga­
nizm — znika zmęczenie, zwiększa się 
sprawność i wydajność pracy. Jedna 
filiżanka kawy wystarcza, aby skrócić 
o 15% procesy myślowe i zdolność 
kojarzenia.

Kofeina przyspiesza także reakcję 
na otaczający nas świat, na to co wi­
dzimy i słyszymy, na barwy, kształty i 
dotyk.

Wypicie filiżanki kawy po jedzeniu 
ma swój sens — kofeina przyspiesza 
trawienie, pobudza bowiem wydziela­
nie soków żołądkowych.

Na ogół więc kawa działa na nasz 
organizm korzystnie pod warunkiem, 
że nie mamy kłopotów ze zdrowiem i 
że lekarz pozwolił nam ją pić. Jest 
wiele niedomagań, przy których picie 
kawy jest zabronione. Niektórzy kar­
diolodzy są zdania, że przedawko­
wanie kawy może u osób cierpiących 
na serce i nadciśnienie stać się przy­
czyną zawału.

W herbacie zawarta jest teina, sub­
stancja chemiczna bardzo blisko spo­
krewniona z kofeiną. Choć filiżanka 
herbaty zawiera tyle samo teiny (czy­
li kofeiny), co filiżanka kawy, to jed­
nak w przyswajaniu tych składników 
przez organizm istnieje zasadnicza 
różnica.

W herbacie kofeina związana jest z 
garbnikiem i dlatego wchłaniana jest 
nie tylko znacznie wolnej, ale i działa­
nie jej jest przedłużone. Garbniki 
sprawiają również, że herbata ucho­
dzi za jeden ze skuteczniejszych środ­
ków przeciw biegunce: odciągając 
wodę z jelit działa hamująco, tym sku­
teczniej, im dłużej naciągała.
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DZIAŁ
KOBIET

Sukienka

Mazurek Jabłkowy
40 dkg jabłek, 40 dkg cukru, 12 dkg 

drobno posiekanych orzechów, cyna­
mon mielony (ok. 2 dkg.) lub — jeśli 
ktoś nie lubi cynamonu — cukier wa­
niliowy do smaku, 2 cytryny (sok pląs 
otarta skórka) lub sok cytrynowy i 
aromat cytrynowy, potrzebna ilość 
andrutów lub opłatków.

Z cukru i wody zrobić syrop, a kiedy 
zgęstnieje wrzucić do niego obrane ze 
skórki i pokaraje w cienkie, małe 
kawałki (lub starte na jarzynowej tar­
ce) jabłka, posiekane orzechy, dodać 
do smaku cynamon (lub cukier wanil­
iowy) oraz sok z cytryny (cytrynowy), 
otartą skórkę z cytryny (lub aromat 
cytrynowy). Wymieszać i smażyć aż 
nabierze gęstości i jabłka się “roz­
lecą”. Włożyć masę między andruty, 
lekko przycisnąć. Zimne — krajać w 
prostokąty.

Porady Praktyczne
wieczorowa z tafty 
prezentowana na 
paryskich 
pokazach mody.

Przetłuszczone włosy można ‘umyć’ 
na sucho wcierając w skórę głowy ubi­
tą na sztywno pianę z 1 białka. Po 
całkowitym wyschnięciu starannie 
włosy wyszczotkować. Będą puszyste 
jak świeżo umyte.

Jeszcze o Powstaniu Warszawskim...
(Ciąg dalszy ze str. 4) 

mu zarzutowi o “staniu z bronią u 
nogi”, akcja Lwowskiego i Wileń­
skiego obszarów AK oraz 27-mej 
dywizji AK na Wołyniu zadały kłam 
natychmiast po wkroczeniu bol­
szewików na tereny Polski. Toteż 
Kreml i jego polska agentura spod 
znaku “Komitet Patriotów” i pó­
źniejszego Komitetu PKWN z nie­
pokojem spoglądali w stronę War­
szawy.

Prowokacyjne wezwania radio­
stacji “Kościuszko” do chwycenia 
za broń, do natychmiastowego wy­
stąpienia i dopomożenia bratniej 
armii sowieckiej, niosącej wyzwo­
lenie, miały jasny cel. Stalin miał w 
kieszeni gwarancję Waszyngtonu i 
Londynu, że Polskę sprzedadzą bez 
reszty, mógł sobie przeto pozwolić 
na rozgrywkę z Armią Krajową 
według wypróbowanego, enkawu- 
dowskiego schematu: albo istotnie 
pozostanie bierna, wtedy będzie 
można okrzyknąć zdrajcami i 
zmieszanych z błotem zlikwidować 
brutalnie, albo zerwie się do walki i 
wtedy zahamowawszy ofensywę 
umożliwi się Niemcom likwidację.

Obydwie alternatywy były ko­
rzystne dla sowieckiego najeźdźcy, 
obydwie tragiczne dla nas.

Kierownictwo Polski Podziemnej 
i Dowództwo Armii Krajowej stanę­

ło w obliczu konieczności wyboru 
mniejszego zła.

Publicyści dnia dzisiejszego zgo­
dni są na ogół cd do tego, że mniej­
szym złem było zaniechanie pow­
stania. Być może — mają rację... 
Patrzą na wypadki 1944 roku z 
perspektywy ponad czterdziestu lat, 
patrzą poprzez szkielety wypalo­
nych kamienic Warszawy, a przede 
wszystkim — mając przed oczyma 
wizję tysięcy poległych. Mają w za­
nadrzu argumenty klęski, jałtań­
skiej zdrady i niewoli Polski. Ale 
Warszawa roku 1944 patrzyła in­
nymi oczyma, a co najważniejsze — 
inaczej, zupełnie inaczej czuła. I 
dlatego wypiła do dna kielich gory­
czy.

W czarze cykuty, którą zamiast 
wygnania i uratowania życia,, wy­
brał Sokrates, tkwi wstrząsająca 
potęga. Podobną zawiera w sobie 
epos Powstania Warszawskiego. 
Ona będzie opromieniała pamięć 
wielkiego wydarzenia w przyszłych 
stuleciach i przyszłych pokoleniach.

Ten moment wymykający się 
spod zdolności oceny na płaszczy­
źnie rozumowych spekulacji naj­
zdolniejszych nawet piór, stanowi 
jedną z najważniejszych pozycji 
zysków w tragicznym bilansie pow­
stania. Są i inne. Wystarczy pobież­
nie wsłuchanie się w ton propa­

gandy sowieckiej, aby stwierdzić, 
że mimo upływu tylu lat, jedną z 
najboleśniejszych ran polityki 
kremlowskiej była i jest sprawa 
Powstania Warszawskiego. Nie, 
ofiara Warszawy, ofiara tysięcy po­
ległych nie poszła na marne. A.K. i 
Powstanie Warszawskie nadal spę­
dzają sen z oczu kremlowskich i 
polskich władców. Niepokój ich jest 
uzasadniony: w epopei powstania i 
Armii Krajowej tkwi zaczyn wyda­
rzeń, których nie można przewi­
dzieć. Wiadomo, że hasłem ich by­
ła, jest i będzie wolność. Słowo to 
jak miecz, jak Mane-Tekel-Fares 
wisi nad głowami tych, których 
jedyną postawą istnienia, jedynym 
źródłem władzy jest przemoc, 
gwałt, wyzysk i niewolenie człowie­
ka ,..

JM.

5 Nikaraguańczyków 
Porwano w Hondurasie

Tegucigalpa (CSM) — Zachodni 
dyplomaci w Hondurasie poinfor­
mowali o porwaniu z ONZ-owskie- 
go obozu uchodźców pięciu ucieki­
nierów nikaraguańskich.

Nikaraguańczycy uciekli z kraju, 
aby uniknąć poboru do armii sandi- 
nistowskiej.

Porwania dokonali nieznani uz­
brojeni mężczyźni.
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Rząd Mówi 
Narkotykom “Nie”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
jedną szansę poprawy, jeżeli po­
nowny test wypadnie pozytywnie, 
zostaną zwolnieni z pracy.

Ani Meese, ani dr Carlton Turner, 
dyrektor biura Białego Domu, zaj­
mującego się zwalczaniem narko­
manii, nie poinformowali ilu spo­
śród 2.8 min cywilnych pracow­
ników agencji rządowych zostanie 
poddanych badaniom.

Przywódcy związków zawodo­
wych i członkowie American Civil 
Liberty Union, natychmiast zapro­
testowali przeciwko wprowadzeniu 
obowiązkowych badań i stwierdzili, 
że posunięcie takie jest narusze­
niem 4 Poprawki.

Plan przedstawiony przez rząd 
przewiduje, że badania pracowni­
ków kosztować będą państwo $56 
min.

Ponadto, przeznaczono na walkę 
. z narkomanią w szkołach $100 min, 

z czego $80 min na szkolenie na­
uczycieli. $233 min zostały przezna­
czone na badania i leczenie odwy­
kowe, z sumy tej $100 min otrzyma­

ją stany na roznudowę klinik i oś­
rodków odwykowych, $69 min prze­
kazane zostanie władzom lokal­
nym, $30 min otrzyma Departa­
ment Zdrowia i Opieki Społecznej 
na utworzenie ośrodka prewencyj­
nego, $34 min zostaną przeznaczone 
na badania naukowe.

$400 min zostanie wykorzystane 
na koordynację działań służby cel­
nej, Straży Ochrony Wybrzeża i 
Drug Enforcement Administration, 
agencji federalnej zajmującej się 
zwalczaniem przemytu i handlu 
narkotykami.

Turner powiedział, że fundusze 
na realizację prezydenckiego planu 
zostaną przelane z funduszów in­
nych programów federalnych. Izba 
Reprezentantów zatwierdziła w 
minionym tygodniu trzyletni plan 
walki z narkotykami, którego koszt 
oszacowano na $4.8 mid.

Demokraci z Senatu wystąpili z 
rocznym planem, na który przez­
naczyli $1.65 mid.

Republikanie z Senatu mają za­
miar przedstawić swój plan w śro­
dę.

Spodziewana Ofensywa 
Irańska

Washington. (UPI) — W siódmym 
roku wojny irańsko-irackiej przewi­
dywana jest rozstrzygająca ofensywa 
wojsk irańskich. Zarówno eksperci 
z CIA jak i Pentagonu nie dają 
jednak Irańczykom większych szans 
na zwycięstwo. Wojska irackie są 
bowiem doskonale umocnione i lepiej 
wyposażone niż oddziały wierne Cho- 
meiniemu.

Od roku 1980, kiedy to wojska irac­
kie przekroczyły rzekę Al Arab, kon­
flikt przybrał postać wojny pozycyj­
nej — z wypadami lotniczymi, które 
niszczą obiekty położone w głębi tery­
torium—nie przynoszący ostatecz­
nego rozstrzygnięcia.

Oferta Bagdadu w sprawie podpi­
sania rozejmu zjednała mu sympatie 
zachodu — tym bardziej, że Iran ją 
odrzucił.

Państwa zachodnie wciąż narażone 
są na niszczenie ich tankowców w 
zatoce Perskiej, obawiają się też, że 
wojna może przenieść się na tereny 
bogatych w ropę naftową: Kuwejtu 
i Zjednoczonych Emiratów Arab­
skich.

W czasie siedmioletnich zmagań 
straty Iraku to: 60 tys. zabitych, 
170 tys. rannych oraz 60 tys. wziętych 
do niewoli. Iran utracił 230 tys., za­
bitych, 400 tys. rannych i 10 tys. 
wziętych do niewoli irackiej.

Zarówno wywiad amerykański jak 
i eksperci niezależni zgodni są w 
swoich przewidywaniach, że po wąt­
pliwych ostatanich zwycięstwach, 
Iran dokona w najbliższym czasie 
zakrojonej na szeroką skalę ofensywy 
na południowe miasto Basra.

Irański atak rozpocznie się praw­
dopodobnie w październiku, ponieważ 
listopad jest w tym krwawym zakąt­
ku świata miesiącem mokrym i irań- 
czycy liczą, że zachmurzone niebo 
i ciągłe deszcze uniemożliwią akcje 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, siostra i ciocia nasza, śp.

Janina Miertak
(z domu Stachura) 

z wioski Skawa, Polska 
(żona śp. Stanisława, córka 

śp. Stanisława i Tekli Stachura, 
szwagierka śp. Czesława 

Czyszczoń)
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 14-go września 
1986 roku, o godzinie 1:00 po po­
łudniu, w średnim wieku.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym we wtorek 
od 3 do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 17-go września, o godzinie 
8:45 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 N. Milwaukee, do kościoła 
św. Rozalii, msza św. o godzinie 
9:30, a stamtąd na cmentarz Mary­
hill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Grace, Margaret, córki; Stephen 
Kras i Robin Richard, zięciowie; 
Sharleen, Sean, wnuczka i wnuk; 
Magdalena Pragacz, ciotka; Ha­
nia (Karol) Najda, Wanda Czysz­
czoń, Lola (Stanisław) Siepak, sio­
stry z mężami; Bratanki i bra­
tanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
B.F. Malec i Synowie 
Tel. 774-4100 

irackiego lotnictwa, oraz zagrzebią 
w błocie jego czołgi i działa przeciw­
pancerne.

Eksperci mogą się spierać co do 
terminu ataku, zgodni są natomiast 
co do tego, że irańska ofensywa nie 
zakończy się zwycięstwem Teheranu.

Irackie pozycje obronne są dość 
silne by wytrzymać atak wroga, a 
sam wróg nie ma dość siły by kon­
sekwentnie przeć do przodu.

Potrzebna jest przewaga jak 3:1 
by odnieść sukces atakując. Iran nie 
posiada takiej przewagi. Jego armia 
liczy obecnie 500 tys. żołnierzy, pod­
czas kiedy Irak posiada ich 600 tys.

Źródła pentagońskie podają, że Iran 
musi jak najprędzej zakończyć wojnę 
— nie posiada obowiem środków na 
jej prowadzenie. Spadek ceny ropy 
uczynił go bankrutem, który musiał 
się wycofać z zapowiadanej polityki 
samowystarczalności.

Wojna kosztuje krocie, kiedy nie 
ma środków na jej kontynuowanie 
trzeba się jakoś z niej wykręcić.

Najkorzystniejszym rozwiązaniem 
dla Iranu byłoby zorganizowanie ta­
kiego ataku w wyniku którego ustą­
pić musiałby iracki prezydent Sad­
dam Hussein.

Jego rezygnacja jest dla Iranu wa­
runkiem podstawowym rozpoczęcia 
negocjacji pokojowych.

Nowa Strategia 
Przeciw 

Terrorystom
Washington (CST) — Raport spo­

rządzony przez grupę oficerów wojsk 
lądowych i powietrznych stwierdza, 
że Stany Zjednoczone mogą popełnić 
wiele błędów w przyszłości w walce 
z terrorystami i oddziałami lewico­
wych partyzantów, o ile nie ustalą 
jasnej strategii i nie unikną błędów 
biurokratycznych.

W konkluzji raportu czytamy, że 
spory między różnymi służbami, brak 
koordynaćji między przedstawiciela­
mi cywilnymi a wojskowymi oraz 
brak planowania “stworzyło atmos­
ferę zamieszania, w której istnieje 
możliwość popełnienia najgorszych 
błędów”.

Interesy Stanów Zjednoczonych są 
zagrożone, szczególnie w Trzecim 
Swiecie gdzie, jak stwierdza raport, 
powstała sytuacja “między wojną i 
pokojem”.

Przedstawiciele administracji pre­
zydenta Reagana twierdzą, że rola 
USA w rozwiązywaniu lokalnych kon­
fliktów i akcjach antyterrorystycznych 
będzie ciągle wzrastać, jednak rząd nie 
jest do tego instytucjonalnie przygoto­
wany.

Raport ostro krytykuje tajny do­
kument Pentagonu o postępowaniu 
w lokalnych konfliktach wojennych 
jako “zawierający tylko ogólne wska­
zówki, lecz nie ustalający regionalnych 
priorytetów i nie sugerujący poziomu 
amerykańskiego zaangażowania”.

Zgodnie z zaleceniem reportu, De­
partament Stanu oraz dowództwo 
amerykańskich sił morskich i powie­
trznych zobowiązały się do współ­
pracy w wypracownaniu jednozna­
cznej strategii działania w rozwiązy­
waniu konfliktów wojennych o małym 
zasięgu i wspólnym zapobieganiu 
akcjom terrorystycznym na całym 
świecie.

SEATTLE — $48,000 kosztował stacje radiowe KCMS i KCIS

lf
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reklamowy balon, który podczas próbnego lotu został rzucony 
przez wiatr na maszt reklamowanej stacji. Pilot, Errol van 
Eaton, spędził półtorej godziny, oczekując na ratunek 350 stóp 
nad ziemią. (UPI)

Ultimatum
Mayora Washingtona:

tych wydziałach dokona się reduk-(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

podczas podejmowania ostatecznej 
decyzji dotyczącej zwalniania z 
pracy, “dozwolona będzie pewna 
elastyczność,” tzn. w przypadkach 
pewnych osób zrobi się “odstępstwa 
od reguły.”

Washington oznajmił, iż pomimo 
kontraktów administracji miejskiej 
ze zrzeszonymi w związkach zawo­
dowych policjantami, strażakami i 
pracownikami służby zdrowia i w

Senatorzy 
Przesłuchują 

Sędziego
Washington (UPI.CT)— Senacki 

Komitet Sądownictwa prowadzi 
przesłuchania sędziego sądu fede­
ralnego Harry E. Claiborne’a oska­
rżonego o uchylanie się od płacenia 
podatków. Proces wytoczony prze­
ciwko sędziemu sądu federalnego 
jest pierwszym tego rodzaju od po­
nad pół wieku.

“Nie możemy po prostu pozwolić, 
by człowiek skazany zasiadał na 
ławie sędziowskiej i wydawał wy­
roki na innych “—stwierdził Peter 
W. Rodino, przewodniczący Senac­
kiego Komitetu Sądownictwa pro­
wadzącego przesłuchania. “Clai­
borne fałszował swoje prawdziwe 
dochody, przez co wprowadzał w 
błąd urząd podatkowy”—dodał se­
nator Rodino.

Przesłuchania prowadzi 12-oso- 
bowy zespół senatorów.

Obrońca oskarżonego, adwokat 
Oscar Goodman z Las Vegas twier­
dzi, że jego klient jest sędzią 
“prawym lecz twardym,” co przy­
sporzyło mu w Newadzie wielu 
wrogów, którzy wysłali go za kratki.

Goodman zarzucił przedstawicie­
lom rządowym “czyny niezgodne z 
prawem” włącznie z włamaniem 
się do domu, by zebrać “nielegal­
ne” “dowody w “rządowej vende- 
cie” przeciwko sędziemu. Adwokat 
Goodman stwierdził, że wszystkie 
dowody są nieprawdziwe, a cały 
proces “to rządowy spisek” prze­
ciw sędziemu Claiborne’owi.

Oskarżyciele utrzymują, że Senat 
powinien ograniczyć się do dowodów 
przeciwko Claiborne’owi z roku 1984 
zarzucających mu w roku 1979 i 1980 
fałszywe składanie oświadczeń po­
datkowych na sumę $106,651.

Członkowie Senatu utrzymują, że 
podejrzenie sprzed dwóch lat “jest 
wystarczającym dowodem, by usu­
nąć sędziego ze stanowiska.”

69-letni Claiborne jest demokratą 
i na stanowisko sędziego federalne­
go mianowany został przez prezy­
denta Jimmy Cartera w 1978 roku. 
Odmówił on rezygnacji ze stanowi­
ska szefa dystryktu sądowego na 
stan Newada. Nawet odsiadując 
swój dwuletni wyrok w więzieniu w 
Maxwell Air Force Base w Alaba­
mie pobierał przysługujące mu po­
bory w wysokości $78,700 rocznie.

Zgodnie z Konstytucją sędzia fe­
deralny mianowany dożywotnio 
może być odwołany ze stanowiska 
tylko po przeprowadzeniu roz­
prawy skazującej przez Senat. Od| 
decyzji senackiej nie ma odwołania 
do sądu żadnej instancji. 

cji etatów. Kontrakty związkowe w 
żaden sposób nie ochronią tych pra­
cowników przed utratą zatrudnie­
nia.

Oświadczenie mayora zostało os­
tro skrytykowane przez aldermana 
Edwarda Burke (z 14 wardy, przy­
wódca przeciwników Washingtona 
w Radzie Miejskiej) oraz przez 
przedstawicieli związków, zawodo­
wych AFSCME na stan Illinois 
(American Federation of State, 
County and Municipal Employees: 
Amerykańska Federacja Pracow­
ników Stanowych, Powiatowych i 
Miejskich).

Aid. Burke przyznał, że sytuacja 
finansowa miasta jest krytyczna, 
ale nadmienił, iż nie usprawiedli­
wia to “histerii mayora i jego eko­
nomistów.” “Przecież w końcu to 
sam mayor, wraz ze swą adminis­
tracją — a nie kto inny — doprowa­
dził do takiego kryzysu.”

Z-ca dyrektora AFSCME na od­
dział Illinois, Henry Bayer stwier­
dził, że zwolnienia na skalę prze­
widywaną przez mayora będą“bez- 
precendensowe.” Bayer powiedział, 
iż nie widział jeszcze w swym życiu 
miasta, które zwolniłoby tak duży 
procent swych pracowników. “Nie 
ma siły” — dodał — “aby jakiekol­
wiek miasto mogło tolerować tak 
duży procent redukcji etatów.”

Natomiast William Crane, sekre- 
tarz-skarbnik Związku Zawodowe­
go Strażaków Chicagoskich (Chi­
cago Fire Fighters Union: CFFU) 
oświadczył, iż 40-procentowa re­
dukcja etatów w Wydz. Straży 
Pożarnej oznaczałaby nic innego, 
jak eliminację znacznej liczby od­
działów do walki z ogniem, ponie­
waż nie byłoby komu obsługiwać 
sprzętu przeciwpożarowego.

Warto przypomnieć, iż w ostatni 
piątek Rada Miejska odrzuciła 
(większością jednego głosu) rozpo­
rządzenie o podwyżce podatków. 
Decydujący głos oddał aiderman 
Burton Natarous (42 warda), który 
zwykle solidaryzuje się z “obozem” 
mayora Washingtona.

Kolejny Strajk 
w Connecticut

Hartford, Conn. (UPI)Straj­
kujący pracownicy kompanii tele­
fonicznych wystawili linie pikieto- 
we wokół swoich zakładów rozpo­
czynając tym samym strajk.

Większość operatorów telefonicz­
nych i innych pracowników przer­
wało pracę na znak protestu prze­
ciw podwyższeniu ich składek na 
ubezpieczenie medyczne. Większość 
pracowników kompanii telefonicz­
nych podjęło strajk, lecz kierow­
nictwo kompanii twierdzi, że usługi 
telefoniczne pozostaną utrzymane 
na dotychczasowym poziomie.

Nie zapowiedziano żadnych roz­
mów między przedstawicielami 
związków zawodowych a kierow­
nictwem firm telefonicznych i ob­
serwatorzy przewidują, że strajk 
9,600 pracowników może się prze­
ciągnąć.

Jak do tej pory nie zanotowano 
żadnych gwałtów ze strony strajku­
jących i, jak podają przedstawicie­
le firm, ciężarówki oraz pracow­
nicy nie należący do związku mogą 
przekraczać pikiety bez problemu.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które

otrzymamy do końca danego miesiąca. s
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców ji

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca. |
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie. ’
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I Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
4 Dziennik Związkowy
■ 6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

0 Wciąż Dumnych 
Sfrustrowanych Moskwiczanach

Jest już tradycją we wszystkich 
krajach komunistycznych, że ich wła­
dze szczególnie dużo uwagi poświęca­
ją miastom stołecznym

Stanowi to zaprzeczenie stosunku 
władz Stanów Zjednoczonych do swych 
metropolii. Waszyngton czy Nowy 
Jork nie wyglądają w wielu swych 
partiach jak wizytówki najbogatsze­
go państwa świata. Z Moskwą jest 
inaczej. Sowieccy władcy od początku 
swych rządów otaczali stolicę szcze­
gólną troską: lepiej ją zaopatrując 
i więcej środków przeznaczając na ro­
zwój budownictwa i infrastruktury.

Wyróżnianie stolicy jest skutkiem 
specyficznej mentalności, na którą 
składa się z jednej strony chęć jak 
najlepszego zaprezentowania się przed 
światem — w stolicy bowiem mieszczą 
się placówki dyplomatyczne i tam 
dociera — większość przybyszów z 
zagranicy, z drugiej strony jest to oba­
wa przed własnym społeczeństwem 
Wiedzą bowiem Sowieci (ale i Francu­
zi), że to w Petersburgu — ówcze­
snej stolicy imperium — wybuchły 
dwie rewolucje, które zmiotły dwie 
kolejne władze.

Bezpieczniej więc dla władzy żyć 
w zgodzie z ludnością stołecznego 
grodu.

Zamieszkanie w Moskwie przez 
wiele lat było marzeniem milionów. 
W połowie lat 50-tych władze sowie­
ckie drastycznie ograniczyły możli­
wość osiedlenia się tam. Od tego też 
czasu chętni zamieszkania w stołe­
cznej metropolii używają najrozmait­
szych chwytów, aby otrzymać “pro- 
pisku” na osiedlenie się. Najczęściej 
oficjalnym motywem jest miłość do 
mieszkającego w Moskwie partne­
ra (ki) — nie zawsze zresztą praw­
dziwa, lub zwykła łapówka dla urzę­
dnika w którego szufladzie znajduje 
się odpowiedni stempel.

Moskwiczanie jak się można domy­
ślać dumni są ze swej niezwykłej po­
zycji i z góry patrzą na mieszkańców 
Kijowa czy Wilna.

Wydawałoby się, że powodem tej 
dumy jest wyższa jakość życia, która 
wyróżnia mieszkańców stolicy od pro­
wincji — ale nie!

Przeprowadzone ostatnio badania

Libijczyk Mówi 
Jak Zdradził 

Kadafiego
Londyn. (UPI) — W czasie prze­

wodu sądowego przeciwko dwum stu­
dentom, oskarżonym o współpracę 
z Abu Nidalem i podkładanie ładun­
ków wybuchowych zeznawał wczoraj 
w londyńskim sądzie świadek nie 
podający swego nazwiska, a posługu­
jący się jedynie inicjałem I.

Kryjący swą twarz dużymi okula­
rami przeciwsłonecznymi i sztuczną 
brodą, były pracownik brytyjskich 
linii lotniczych Caledonian, opowie­
dział w jaki sposób, wzięty za zwo­
lennika Abu Nidala został on użyty 
jako pośrednik w przemycie czterech 
granatów. Paczkę w której znajdował 
się śmiercionośny ładunek wręczył 
mu pracownik libijskich linii lotni­
czych.

On natomiast dostarczył ładunek 
na posterunek policji gdzie w miejsce 
uzbrojonych granatów włożono ich 
makiety, oraz śledzono dalszy ich los.

Po przewiezieniu ładunku metrem, 
trafił on w końcu w ręce dr. Awada, 
którego kierowcą był Nasser Moha­
med. Dwaj ostatni oczekują właśnie 
wyroku za swą działalność terrory­
styczną.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • ' 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM 

instytutu socjologii Moskiewskiej 
Akademii Nauk dowodzą czegoś zgoła 
odwrotnego.

Zgromadzone dane wskazują, że 
moskwiczanie mniej niż mieszkańcy 
innych, dużych miast ZSSR usatysfa­
kcjonowani są z różnych aspektów 
życia, o które zapytani zostali w li- 
cząej 23 pytań ankiecie.

Pomimo, że moskiewskie metro tak 
jest zbudowane by olśnić swych pa­
sażerów to tylko 15% moskwiczan 
zadowolonych jest z komunikacji pu­
blicznej Moskwy. (30% w innych mia­
stach). Tylko 18% respondentów za­
dowolonych jest z zaopatrzenia (w in­
nych 20%), a 23% z kawiarń i re­
stauracji vs. 26%. Wogóle tylko 44% 
mieszkańców sowieckiej stolicy zado­
wolonych jest wogóle z życia, podczas 
kiedy w innych miastach 52% ludzi 
twierdzi, że nie narzeka na zły łos.

Upadająca gospodarka jest przy­
czyną niemożności zapewnienia nawet 
w Moskwie stosunkowo wysokiego 
standardu życia.

Ma w tym też swój udział korup­
cja, która rozpleniła się do niewyo­
brażalnych rozmiarów w ostatnich la­
tach rządów Breżniewa.

Nawet sowieccy dygnitarze nie 
ukrywają, że życie w stolicy utraciło 
swój dawny czar. Pierwszy sekretarz 
moskiewskiego komitetu partii zadzi­
wiająco otwarcie informował “aktyw” 
o lichości budownictwa mieszkanio­
wego, braku miejsc w przedszkolach 
itd.

Moskwiczanie pilnie obserwują 
obietnice i posunięca M. Gorbaczowa. 
Mają oni nadzieję, że udane reformy 
nowej ekipy w pierwszym rzędzie 
poprawią byt mieszkańców stolicy, 
nieudane natomiast mogą spowodo­
wać dalsze niezadowolenie, którego 
konsekwencji trudno przewidzieć.

Zgoda Na 
Udział ZSSR 

w Rozmowach
Kair (UPI)—Prezydent Egiptu

Hosni Mubarak powiedział, że wraz 
z premierem Izraela Szymonem 
Peresem wyrazili zgodę na udział 

\ przedstawicieli Moskwy w między­
narodowej konferencji poświęco­
nej sprawie osiągnięcia pokoju na 
Bliskim Wschodzie. W wywiądzie 
udzielonym dziennikarzowi sieci te­
lewizyjnej ABC, Mubarak powie- 
dzieł, że Peres zgodził się aby udział 
w konferencji wzięli przedstawicie­
le pięciu stałych członków ONZ— 
owskiej Rady Bezpieczeństwa—Sta­
nów Zjednoczonych, Związeku So­
wieckiego Chin, Francji i Wielkiej 
Brytanii.

Przed odlotem do USA Peres po­
wiedział, że Izrael wyrazi zgodę na 
udział przedstawiciela Moskwy w 
konferencji, pod warunkliem wz­
nowienie stosunków dyplomatycz­
nych i zniesienia ograniczeń w przy­
znawaniu wiz emigracyjnych so­
wieckim Żydom. Peres wyraził 
wątpliwości, czy Kreml zastosuje 
się do tych warunków.

Mubarak powiedział, że sprawa 
udziału w konferencji delegacji pa­
lestyńskiej skomplikowała się po­
nieważ Palestyńczycy odmawiają 
uznania rezolucji 242 i 338 podjętych 
przez Radę Bezpieczeństwa, doty­
czących prawa Izraela do istnienia.

Król Jordanii Hussein odrzucił z 
tego powodu możliwość udziału 
przedstawicieli OWP.

OWP odrzuciło rezolucje ponie­
waż określają one Palestyńczyków 
mianem uchodźców i nie uzwględ- 
niają ich żądań.
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Z Techniką i Nauką Na Ty
(ciąg dalszy ze strony 3-ciej)

lat temu przez amerykańskich ma- 
tymatyków (Rivest, Shamir, Ad- 
leman).

System ten zwany często od na­
zwisk autorów systemu RSA umoż­
liwia wymianę zaszyfrowanej in­
formacji pomiędzy dowolnymi abo­
nentami sieci, którzy nie musieli się 
nawet poprzednio znać ani uma­
wiać co do rodzaju stosowanych 
kluczy. Przy wymianie korespon­
dencji “rozmówcy” korzystają z 
dwuczęściowych kluczy, z których 
jedna część jest publikowana ogól­
nie (jak numer telefoniczny w książ­
ce) , a druga część jest trzymana w 
tajemnicy i nikomu nigdy nie udo­
stępniana. Co więcej, klucze te 
każdy abonent sam wyznacza, sto­
sując odpowiednie zasady, tak, że 
nawet zarządca sieci nie będzie 
nigdy świadomy jak jest szyfrowa­
na informacja pomiędzy abonen­
tami.

Klucz szyfrujący wyznacza nad­
awca informacji korzystając z pub- 
likownego numeru odbiorcy i w od­
powiedni sposób dodając swój sek­
retny numer. Zaszyfrowanej in­
formacji nie odczyta nikt, bo nie zna 
tego sekretnego numeru. Odbiorca 
też go nie zna, ale może wyznaczyć 
klucz deszyfrujący używając swój 
sekretny numer i jawny numer 
nadawcy. Jeżeli wyznaczony klucz 
zacznie deszyfrować depeszę, to 
jest to dowód, że nikt inny nie pod­
szył się pod nadawcę. Prawidłowy, 
dający się odczytać szyfr jest jed­
nocześnie jakby elektronicznym 
podpisem nadawcy pod korespon­
dencją.

Po wprowadzeniu tego systemu 
szyfrowego do powszechnego użyt­
ku praktycznie ustaną możliwości 
“podsłuchów” i fałszerstw kompu­
terowych. Piszę “praktycznie”, 
gdyż pojawiły się głosy, że najpo­
tężniejsze komputery amerykań­
skie mogą średnio po czterech mie­
siącach ciągłej pracy rozszyfrować 
depeszę adresowaną do kogoś inne­
go. Nie znaczy to jednak, że rozszyf­
rują klucz abonenta, gdyż każda 
następna depesza może być szyf­
rowana innym wyznaczonym ak­
tualne kluczem, bez konieczności 
zmian publikowanych numerów jaw­
nych.

A gdyby postępy teorii mate­
matycznej i techniki spowodowały, 
że korespondenci czuliby zagroże­
nie tajności, można w prosty sposób 
wydłużając o kilka bitów sekwencje 
szyfrowane, wielokrotnie utrudnić 
rozszyfrowanie korespondencji.

Zgon Zbrodniarza 
Wojennego

Na cmentarzu niemieckim w Buenos 
Aires odbył się pogrzeb zbrodniarza 
hitlerowskiego Waltera Kutshmanna, 
odpowiedzialnego za wymordowanie 
2.000 Żydów ze Lwowa i zastrzelenie 
34 polskich profesorów z uniwersyte­
tu lwowskiego.

Kutshmann posługiwał się nazwi­
skiem Pedro Olmo i twierdził, że jest 
pochodzenia hiszpańskiego.

Od roku trzymano go w więzieniu 
i trwał proces o ekstradycję do Nie­
miec Zachodnich, Jednak, pomimo 
dowodów przekazanych przez Simona 
Wiesenthala, zajmującego się ściga­
niem zbrodniarzy hitlerowskich, sąd 
argentyński nie potrafił podjąć osta­
tecznej decyzji co do identyfikacji 
Kutshmanna.

W marcu br. 74-letniego “Olmo” 
przewieziono do szpitala, gdzie zmarł 
w ubiegłym tygodniu.

Uroczysty pogrzeb na cmentarzu 
niemieckim, obecność wielu Niemców 
na uroczystościach pogrzebowych i 
złożony przez żonę wieniec z napisem 
w języku niemieckim, rozwiewają 
wątpliwości, że był to ścigany zbro­
dniarz wojenny.

Sąd argentyński ustalił ostatnio, że 
prawdziwy Pedro Olmo, ksiądz hi­
szpański, zmarł w Madrycie w 1967 r. 
Demokraci Przeciwko 
Pomocy Dla Contras 
Washington (CT) - Przywódca 

większości w Izbie Reprezentantów 
stwierdził, że demokraci rozważają 
możliwość głosowania przeciw osta­
tecznej decyzji w sprawie $100 min 
pomocy dla contras w Nikaragui.

W tym samym czasie prezydent 
Reagan przysłał do Senatu list, w 
którym ponagla jego członków do 
jak najszybszego podjęcia dycyzji.

Bob Dole powiedział, że “jego 
partia najprawdopodobniej głoso­
wać będzie za nową ustawą finan­
sową, lecz bez sumy przeznaczonej 
dla partyzantów nikaraguańskich”.

Wśród demokratycznych członków 
Izby Reprezentantów ma być w 
najbliższym czasie przeprowadzo­
ne głosowanie w tej sprawie.

Jugosłowiański Kapitan 
Oskarżony 

o Śmierć 3 Rybaków 
Charlevoix, Mich. (NYT) — Ka­

pitan jugosłowiańskiego frachtow­
ca został oskarżony o spowodowa­
nie kolizji i śmierć trzech członków 
załogi statku rybackiego na jeziorze 
Michigan.

Oskarżenie przeciwko Semanowi 
Franko wystosował prokurator po­
wiatowy, jednak przedstawiciele 
komisji Straży Granicznej badają­
cej przyczyny katastrofy twierdzą, 
że nie ma wyraźnych dowodów 
winy kapitana jugosłowiańskiego 
statku “Jablanica”.

Wszystkie statki poruszające się 
po Wielkich Jeziorach amerykań­
skich muszą mieć na pokładzie 
amerykańskiego pilota. Tak było i 
tym razem, lecz śledztwo wykaza­
ło, że pilot Kenneth Gumtow nie po­
nosi żadnej winy w spowodowaniu 
wypadku.

Przedstawiciele ambasady Jugo­
sławii w Washingtonie odmówili 
wszelkich komentarzy na ten te­
mat.

Jeśli sąd udowodni winę, to jugos­
łowiańskiemu kapitanowi grozi ka­
ra wieloletniego więzienia.

MMMMM

★ Poszukuje Pracy
ODPOWIEDZIALNA kobieta zao­
piekuje się 1 lub 2 dzieci, w swoim 
domu. Dobre warunki 286-6895.

★ Chcę Kupić
KUPIE duży Piec d° smoły. 545- 
4699. ______________________

★ Pomoc Domowa
KOBIETY mówiące po angielsku do 
prac domowych. 749-8652.

GOSPODYNI 
Z Zamieszkaniem 

Do opieki nad dzieckiem. Osoba 
mówiąca trochę po angielsku niepa­
ląca. $170 tygodniowo.

729-8285 — w jęz. ang.
ENGLISH SPEAKING

Homemaker-Companions
Certified Nurses Aides

For In-Home Care 
Live-in $45-$52 per day. 

Come and Go $4.25-$4.75 per hour 
By appointment only 728-2400

ALL BETTER CARE INC. 
_______ 5715 N. Lincoln_______  

+ Praca Żeńska
PRACE Z ZAMIESZKANIEM 

Lub dochodzeniem dla kobiet, podsta­
wowa znajomość jęz. angielskiego 
wymagana. Wszystkie prace gwaran­
towane pisemnie.

Dependable Employment Agency 
5320 W. Lawrence, pokój 205 

685-4037

HOUSEKEEPING
Be a Merry Maid. Ideal part time 
hours. No nites or weekends. Excel­
lent salary. No experience needed. 
Car necessary. English speaking. 
Call MERRY MAIDS Professional 
Cleaning.

381-6243
POTRZEBNE kobiety do sprzątania. 
278-6420.________________________

NEED WOMAN 
for light assembly work.

Must speak English.
Call 943-5080

POTRZEBNA SEKRETARKA 
50-60 słów na minutę. Dobra 
znajomość angielskiego.

Tel: 384-0036
POTRZEBNA kobieta do sprząta­
nia domów z zamieszkaniem. Tel.: 
484-3162._______________________
POWAŻNA kobieta do sprzątania w 
kuchni. Na część etatu. Tel.: 
237-2348.

•POTRZEBNA 
SPRZEDAWCZYNI 

Z DOŚWIADCZENIEM 
TAKŻE POTRZEBNA 

KUCHARKA 
do sklepu delikatesów. 

Tel.: 583-2727

CLEANING WOMAN 
WANTED

Saturdays in Hinsdale home. 
Must have care and speak English well 
Normal housework, light laundry and 
ironing. Friendly dog. No kids.

Call 823-9353
Between 8 p.m. — 9 p.m. 

________ salary comparative________

★ Praca
SPRZEDAWCA- 

SPRZEDAWCZYNI—PART TIME 
W sklepie biżuterii. Musi mieć do­
świadczenie i znać język angielski i 
polski. Osobiście lub telefonicznie.

LUSTIG JEWELERS 
1256 N. Milwaukee 235-1041 

Pytać o Faye albo Teda_

FLORYDA - JANITORIAL 
doświadczenie w czyszczeniu podłóg w 
sklepach K-Mart, lub podobnych konie­
czne. Wymagane własne auto. Musi mó­
wić nieco po angielsku. Doskonała spo­
sobność na Florydzie. Proszę dzwonić w 
jęz. angielskim.

1-813-921-7669

★ Praca Męska

* AUTO

★ Do Wynajęcia

4 OBSZERNE pokoje na drugim, 
czyste, ogrzewane umeblowane, od 
zaraz. $275 depozyt. 3607 W. Pal­
mer. Tel.: 725-0785.

NATYCHMIAST potrzebny “pe- 
ciarz” z doświadczeniem w USA. 
847-1541 wieczorem.

DELIVERY PERSON NEEDED 
Van or truck required. Deliver approx. 
12,000 newspapers from N.side to U. of 
C. campus twice weekly. 80 separate 
drop-off points. Call Mr. Stein, 962- 
3300 for info. Must speak English. 
Send ref. to The Chicago Maroon. 
1212 E. 59th St., 60637.

POTRZEBNY doświadczony pracow­
nik do robót kontraktorskich. Tel.: 
235-0515.

’82 r. DATSUN, mały milaż. $2,300. 
625-0595.

Doświadczony blacharz samochodo­
wy. Wysokie zarobki. McHenry 50 mil 
na północny zachód od Chiago.
Tel.: 1(815) 385-5511 od 8-7 PM

’83 PLYMOUTH Horizon, na biegi.
Nowe opony. 1 właściciel $2,500. Tel.: 
506-0015.

20-25 godzin/tygodniowo 
Wymagane:

KONTRAKTOR zatrudni pracow­
ników z doświadczeniem przy “si- 
dingu i roofingu.” Tel.: 297-4770.
WANTED truck driver to drive “Kenn- 
worth” truck. Must be experienced. 
Tel.: 278-0788 7a.m.-2 p.m.

PRACA NA CZĘŚĆ
LUB PEŁNY ETAT 

$300 — 500 tygodniowo. Multimilio- 
nowa firma zatrudni ambitnych 
pracowników. Oferujemy świadcze­
nia firmowe. Znajomość j. angiel­
skiego nie jest wymagana.

463-7250 — 685-5766 
GENERAL DEVELOPMENT 

CORP.
f.O.f.

DOMESTIC HELP
If you are part time or full-time 
housekeeper or live-in maid or nanny, 
stop looking for work. We are a 
domestic placement service. We will 
find the work for you. For more info­
rmation call:
534-3888 9 to 5 must speak English

SKOKIE. 5 pokoi, 2 piętro. Ogrze- 
wane. Tel.: 679-7821.

POTRZEBNY
Pracowity, malarz, doświadczony. 
Musi mieć własne auto i mówić nie­
co po angielsku. Północne wy­
brzeże. Zgłaszać się osobiście.

1822 Ridge, Evanston

AUTO MECHANIC
PLUS wheel alignment specialist. 

Must have own tools. 
Experience necessary.

764-3231

PRODUCTION EXPEDITOR
Speak and write English. Good oppor­
tunity for right person.

278-3580
Call Monday, Tuesday and Wednesday

GROUP W CABLE OF CHICAGO 
ma

00 OBJĘCIA STANOWISKA 
na 

PRZEDSTAWICIELI 00 OBSŁUGI 
KLIENTÓLW NA PÓŁ ETATU

PROFESSIONAL 
SEAMSTRES WANTED 

For assemble work. Able to work on 
silk. Immediate employment.

Tel.: 366-7989

POLISH SPEAKING 
Real Estates Sales Person

For Jefferson Park office. 
Call or stop—in.

Century 21 — Catalano 
5312 W. Lawrence 794-6221

—Poprzednie doświadczenie w obsłudze klientów 
—Łatwość w porozumiewaniu się osobiście i przez telefon 
—Doświadczenie w Data Entry i systemach on-line billing 
—Musi znać dwa języki (angielski i polski)

Zainteresowani kandydaci proszeni są o zgłaszanie się 
do Group W Cable, 3970 N. Milwaukee Avenue, 

Chicago, Illinois, między 8:00 rano i 4:00 ppł. 
(tylko w dni tygodnia).

Equal Opportunity Employer M/F/H/V

experienced
BODY MAN

Must speak English. Combo paint and 
repair. Guaranteed 40 hours +. Ask 
for Wes 935-7202.

LIGHT 
INDUSTRIAL/ 
WAREHOUSE 

RELIABLE and hard-working?
IF THIS DESCRIBES YOU, we have 
immediate temporary assignments 
available for a day, a week, or longer. 
You must have access to a car and 
be 18 or older. MUST SPEAK FLU­
ENT ENGLISH.
CALL US TODAY (IN ENGLISH)

675-6110
KELLY SERVICES
not an agency; never a fee; e.o.e.

Firma Posiadająca 
WYŁĄCZNĄ 
LICENCJĘ 
Na Sprzedaż 

w Polsce
Używanych Mercedesów i 
innych zachodnich samo­
chodów z silnikiem Diesel’a 
lub benzynowych bez cła, 
podatku od wzbogacenia i 
luksusu — poszukuje udzia­
łowców lub wspólników. 
Minimalny wkład $5,000.00. 
Tel. 539-5608 Prosić p. JURKA 

CAR EXPORT LTD.

COOK
For small private school in Des 
Plaines. 10 AM-2:30 PM. Will train. 
Must speak English.

ANGEL TOWN
827-8203 

SILK SCREEN
We are interested in people experien­
ced in color matching, press set up, 
U.V. process, cylinder press opera­
tions. We have a job shop environ­
ment, small to medium lot sizes. 
Progressive growing manufacturing 
company. Many company benefits.

SALES TOOL INC. 
2166 Mannheim 
Des Plaines,Hl.

BELMONT - PULASKI AREA 
2‘A room, studio. Decorated $295.

Oct. 1 Call: 12 — 3 afternoons

 262-3844

MECHANICAL/BUILDING 
SUPERINTENDENT 

Highly skilled superintendent, Chicago 
lakefront. Must be an excellent manager. 
Strong mechanical and construction 
skills required. Willingness to work long 
hours, excellent compensation package, 
includes housing. Must speak English. 
Reply to: Mr. AIlen/The Clinton Com­
pany, 5020 S. Lake Shore Drive, Pent­
house 2, Chicago, IL 60615

SPRZEDAWCY
Do sklepu jubilerskiego na full lub 
part-time. Wymagana znajomość 
angielskiego.

BORG JEWELERS 
3951 N. Cicero___________ 685-3345

JANITORIAL 
LIGHT FACTORY

Full-time, days
English helpful 

Apply: 
DIMENSION MOLDING 

777 Annoreno Dr., Addison, Illinois

MACHINE SHOP
Needs:
All-around operators in job shop for se­
condary operations.

• Threading
• Tapping
• Facing
• Chucking
• Tocco
• Grinding

Minimum 3 yrs. experience required. 
Set-up and adjust equipment. Must have 
good work record. Company benefits. 
Must speak English. Apply now.

AMERICAN 
MACHINING CO.

4601 Southwest Hgwy. 
Oak Lawn

DRIVERS
OWNER OPERATORS

Rail work and city work. Trucks must 
be in good mechanical condition. Ex­
cellent percentage rate. Must speak 
English.

226-3200

MAŁŻEŃSTWO 
DO SPRZĄTANIA 

w godzinach rannych. $7 na godzi­
nę. Znajomość dobra angielskiego 
wymagana. Zgłaszać się od 10—1.

3305 N. MILWAUKEE

OWNER/OPERATOR
Wanted owner/operator with refers. 
Good pay. Steady work. Must speak 
English. Call btw. 8-5.596-6222.

MAINTENANCE
PART TIME

For Centennial tennis courts. Gen­
eral clean up. Must speak English. 
$4 per hour. Weekend hours 10 a.m.- 
4 p.m. every weekend. 256-6100 X 362 
Monday-Friday.________________

PROFESSIONAL SEWERS 
NEEDED TO WORK

at Manufacturing Co. or from own 
home. Immediate openings. Please 
call.

966-7878 or 480-1277

AUTO BODY 
PAINTER

Must be exper. Good pay, busy 
North suburban shop. Must speak 
English.

678-0266

GROUP
WCABLE

▼ ▼ OF CHICAGO

PART-TIME CUSTOMER 
SERVICE REPS 

20-25 hours/week
Requirements:
—Previous customer service experience.
—Excellent personal and telephone communication skills. 
—Data Entry or on-line billing systems experience. 
•Bilingual ability is a must.

Interested candidates may apply at Group W 
Cable, 3970 N. Milwaukee Avenue, Chicago, 
Illinois between 8:00 A.M. and 4:00 P.M. 
(weekdays only).

Equal Opportunity Employr M/F/H/V

NAJPRĘDZEJ 
ZNAJDZIESZ PRACE 
W NOWYM JORKU

Stawki $200-$500. Opiekujemy się 
Tobą 10 miesięcy likwidując Twoje 
niepowodzenia w pracy. Jesteśmy 
w interesie 6 lat i nasze wieloletnie 
kontakty pozwalają zawsze bronić 
Twoich interesów. Pomagamy zna­
leźć mieszkanie.

Dajemy pisemne gwarancje
Mamy prace dla pomocników i fa­
chowców z j. angielskim i bez pra­
wie w każdym zawodzie. Po bliższe 
informacje dzwoń

Tel.: 1 (212) 587-9799 
Licencjonowane biuro 
pośrednictwa pracy 

INTERCONTINENTAL 
EMPLOYMENT AGENCY 

150 Nassau St. Pokój 1718
KOBIETY IMĘZCZYZN1 

DOSPRZĄTANIA
Dobre wynagrodzenie na początek. 
Praca na Florydzie i Georgia. Pełny 
etat.Dzwonić od poniedziałku do piąt­
ku. od 9 rano do 5 po południu.

1-813-924-0846
TRAILER SHUP 

FOREMAN
Day shift, bilingual Polish/English. 
Must know trailers. Must be able to 
write English.

523-1330

POTRZEBA
2 MĘŻCZYZN

do fugowania. Jeden z doświadcze­
niem. Fugowanie wypukłe, muro­
wanie. Drugi do nauki. Dojazd do 
Berwyn.

788-0732 po 6-ej wieczorem
DEKARZE (dachy) potrzebni od 
zaraz. 545-4699.

MANICURIST
Start Your Own Business 

at the Suntan Center. 
Must Speak Some English.

675-1113 ____
3000 GOVERNMENT 

JOBS LIST 
$16,040-$59,230/yr. Now hiring 
Call 805-687-6000 ext. R-9725

SPRAY PAINTER
Experienced in plastic injection finishing. Positions for 1st and 2nd shift. 

Apply in PERSONNEL DEPARTMENT 
628-3582

MULAY PLASTICS, INC.
10 Laura Dr., Addison, Ill. 60101

E.O.E M/F

+ Domy _______
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Południowa strona Chicago. Polska 
okolica. Jednorodzinny murowany 
dom z mieszkaniem na poddaszu i 
wykończoną piwnicą. Dobrze utrzy­
many. $86,000.

247-2502
3300 N. - 3700 W.

Drewniany, 2 mieszkaniowy 4 poko­
je — 2 sypialnie pełne poddasze. 
Garaż na 2 auta. Dom położony w 
cichej rezydencyjnej dzielnicy. W 
$60-tce.

ELITE REAL ESTATE 
775-9704 - w jęz. ang.

GOVERNMENT HOMES 
from $1.00 (U repair) 

Delinquent tax property, reposses­
sions. Call 805-687-6000, Ext. H-9725 
for current repo list.

OKOLICA PORTAGE PARK 
DOM DLA DUŻEJ RODZINY 
z 4 dużymi sypialniami. Na- 
pewno będziesz zadowolony z 
tego domu siedząc w dużym 
pokoju bawialnym z kominkiem 
i pięknym widokiem na ogród. 
W tym domu wszystkie wykoń­
czenia z twardego drewna. 
Kuchnia z pomieszczeniem na 
jedzenie, patio i garaż.

PORTAGE PARK
3 domy, każdy z mieszkaniem 
dla krewnych. Dobrze utrzy­
mane na północ od Belmont— 
północno-zachodnia dzielnica. 
Dzwoń do nas my mamy adresy 
tych domów.

DUŻY DOM
Z dochodowym mieszkaniem 
na górze i 5 sypialni, 2 łazienki, 
nowszy “furnace, heater” i 
dach. Dom nie wymaga kon­
serwacji na zewnątrz.

CENTURY 21 
CATALANO 

794-0221

★ Przeprowadzki {
PRZEPROWADZKI vanem, tanio-— 
252-7712.

★ Usługi
MIAŁEŚ WYPADEK?

Dzwoń do Gold Hood
Nowy właściciel udziela 25% zniżki 
na naprawę karoseri.

283-3763
_________ 3510 N, Knox__________
MALOWANIE garaży, malo­
wanie i naprawa werand (por­
ches) i roboty betonowe. Ubez­
pieczeni. Dzwonić od 4 ppłd. 

278-2261

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi- 

■ dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

J___________282-4020___________
CZYSZCZENIE dywanów (carpets) 
najtaniej w Chicago. 523-1354,______

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie 

BEZBOLESNE LECZENIE 
, 282-4021 _ _

★ Naprawa TV
/NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 

,,A. Gil. Tel.: 966-5831.

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Tel. 267-0234.
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

+ Malowanie______
WYKONUJEMY wszelkie remon­
ty. Malujemy, tapetujemy. 10 lat* 
doświadczenia. 286-0864._________
MALOWANIE, przystępne ceny. Tel.: 
736-5417 wieczorem.

★ Ogrzewanie
CZYSZCZENIE i naprawa pieców do 
ogrzewania, oraz roboty hydrauliczne. 
394-9471.

★ Kontraktorzy

DACHY-FUGÓWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Wlaśc. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT. CIL 
Do Biura 891-5959 

Do Domu Wiecz. 775-6644

ł
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Gangi Młodzieżowe 
Na Przedmieściach 

Powiatu Du Page
Z raportu sporządzonego przez 

grupę zadaniową biura prokurato­
ra stanowego powiatu Du Page, 
Jamesa E. Ryana wynika, iż na 
tamtejszych przedmieściach istnie­
je 19 gangów młodzieżowych, co 
jest i tak niewielką liczbą w porów­
naniu z Chicago, gdzie zarejestro­
wano 100 tego rodzaju gangów.

“Problem (gangów w Du Page, 
przyp. red.) nie jest jeszcze taki 
duży” — stwierdził prok. Ryan. 
“Dlatego właśnie powołaliśmy gru­
pę zadaniową. Należy ostrzegać 
(mieszkańców Du Page, przyp. 
red.), jak nawcześniej.”

Z ośmiomiesięcznego badania, 
przeprowadzonego przez grupę za­
daniową prokuratora, wynika, iż 
najwięcej gangów istnieje w miejs­
cowości Bensenville. W Du Page 
zarejestrowano w sumie około 200 
członków gangów (młodzieży i do­
rosłych) , przebywających pod ku­
ratelą sądową. Do przynależności 
do gangów w Bensenville, przyzna­
ła się w rb., d 50 do 75 osób; w 
Glendale Heights około 60 osób; w 
Lombard — od 50 do 60 osób oraz w 
West Chicago około 35 osób, nie 
ukrywa swego udziału w grupach o 
charakterze przestępczym. Na 
innych przedmieściach Du Page 
zarejestrowano znacznie niższe li­
czby członków gangów.

Zdaniem ekspertów, niektóre z 
grup jeszcze nie nabrały przestęp­
czego charakteru i ich działalność 
ogranicza się do kopiowania (np. w 
języku i ubiorze) gangów chicago-

skich. Najczęściej zajmują się one 
graffiti, ale robione przez nich “fre­
ski” są bardzo nieudolne i nie po­
trzeba specjalisty, aby stwierdzić, 
że nie są one dziełem prawdziwych 
gangów. Niestety oprócz takich 
“meta-gangów” (wj.ang. określa­
ne są one, jako “copycats”) w Du 
Page działają prawdziwe grupy 
przestępcze, zajmujące się kradzie­
żą, samochodów, napadami, pobi- 
ciami, graffiti, zakłócaniem po­
rządku publicznego, włamaniami, 
umyślnym niszczeniem cudzej wła­
sności. Niektóre z tych gangów po­
siadają nawet broń palną.

Jeden ze specjalistów d/s gangów, 
o. Gordon McLean z organizacji 
Metro Chicago Youth for Christ jest 
zdania, że “problem gangów Du 
Page jest znacznie mniejszych roz­
miarów, niż w Chicago, a środki do 
walki znacznie lepsze (w porówna­
niu z Windy City, przyp. red.).”

Podkreślił on jednak, iż powagi 
problemowi gangów w Du Page 
przydaje fakt ignorowania tej kwe­
stii przez mieszkańców powiatu. 
“Czekam ciągle aż Du Page przyzna 
się, że ma naprawdę poważne prob­
lemy ze swymi dziećmi” — powie­
dział o. McLean.

Jak zauważyli eksperci z grupy 
zadaniowej prok. Ryana rodziny, 
przeprowadzające się z Chicago do 
powiatu Du Page w poszukiwaniu 
spokoju, osiedlają się przeczież ze 
swymi dziećmi, które przenoszą 
‘ ‘gangową subkulturę przestępczą’ ’ 
na wpływowe i bogate przedmieś­
cia.

Propozycja Ograniczenia 
Aluminium w Wodzie Do Picia

Stanowa Rada d/s Kontroli Za­
nieczyszczeń Środowiska zapropo­
nowała ustalenie limitu zawartości 
aluminium w wodzie pitnej, ponie­
waż istnieje obawa, że metal ten 
może powodować tzw. chorobę Alz­
heimera.

Rada proponuje ustalenie ma­
ksimum 0.1 miligrama aluminium 
w 1 litrze wody.

Szczególnie przewiduje się ogra­
niczenie ilości siarczku aluminium, 
często dodawanego do wody w pro­
cesie oczyszczania wody.

Jak poinformował przewodniczą­
cy Rady d/s Kontroli Zanieczysz­
czeń Jacob Dumelle, stan Illinois 
będzie pierwszym stanem w kraju, 
który ustali limit zawartości alumi­
nium w wodzie.

“Nie możemy stwierdzić z całą 
pewnością, że aluminium jest bez­
pośrednią przyczyną powstawania 
choroby Alzheimera, lecz rozwaga 
nakazuje ograniczyć poziom zawar­
tości tego matalu w wodzie pitnej, 
do czasu, aż zostaną poczynione 
dalsze badania medyczne ustalają­
ce przyczyny powstawania tej cho­
roby” — powiedział Dumelle.

W procesie uzdatniania wody 
siarczku aluminium używa się do 
usuwania osadu.

Od 1968 roku organizacja Ameri- 

Zatrzymano 
Pijanego Kierowcę

21-letni Thomas M. Smith zamie­
szkały w Morgan Park został aresz­
towany w niedzielę i oskarżony o 
prowadzenie pojazdu w stanie nie­
trzeźwym, nielegalne posiadanie 
broni oraz materiałów zapalnych.

Aresztowania dokonał patrol po­
licji stanowej, który prowadził kon­
trolę drogową na 103 ulicy oraz au­
tostradzie Calumet. 

can Water Works Association wy­
stępuje z propozycją utrzymania 
poziomu aluminium poniżej 0.05 mi­
ligrama w litrze wody.

Nadmierne stosowanie alumi­
nium lub siarczku aluminium może 
spowodować podniesienie się po­
ziomu zawartości tego metalu w 
końcowej fazie uzdatniania wody do 
2.67 grama w litrze wody.

Choroba Alzheimera polega na 
niszczeniu tkanek mózgu z dotych­
czas nie odkrytych powodów.

Dr Robert Katzman, doradca na-} 
ukowy i medyczny organizacji opie-, 
kującej się chorymi na chorobę Alz­
heimera tzw. Alzheimer Disease 
and Related Association powiedział, 
że chociaż nie ma jeszcze dowodów 
na to, że aluminium może powodo­
wać chorobę Alzheimera to jednak 
takie jest podejrzenie prowadzą­
cych badania.

Ostatnie badania wykazały bo­
wiem zawartość aluminium w móz­
gu chorych na chorobie Alzheimera 
— powiedział dr Katzman.

Kilka tygodni temu Rada d/s 
Kontroli Zanieczyszczeń Środowi­
ska opracowała plan w większym 
stopniu zabezpieczający ochronę 
zbiorników wodnych aniżeli plan 
przedstawiony w styczniu br. przez 
Agencję d/s Ochrony Środowiska.

Zasadnicze ęozbieżności dotyczą 
problemu, jak daleko powinno się 
zaangażować w ochronę podziem­
nych zbiorników wodnych.

Ponad 5 milionów mieszkańców 
stanu Illinois używa wody pitnej z 
podziemnych zbiorników. Wielu 
działaczy na rzecz ochrony środo­
wiska uważa, że plan Agencji d/s 
Ochrony Środowiska nie zabezpie­
cza w sposób wystarczający zbior­
ników wodnych.

MT. PALOM AR, CA — Rok po roku od tysięcy lat z rejonu 
gwiazdozbioru Perseusza pojawia się w pobliżu Ziemi rój me­
teorów. Uczeni są zdania, że meteory — zwane od kierunku 
pochodzenia Perseidami — są fragmentami rozbitej wiele lat 
świetlnych stąd nieznanej planety. Na zdjęciu zrobionym 12 
sierpnia widoczne Perseidy na tle kopuły obserwatorium.

(UPI)

Wiceprezydent G. Bush 
Osobiście Poprze O’Grady 

Kandydata Na Szeryfa Pow. Cook
Wiceprezydent George Bush zgo­

dził się osobiście poprzeć kandydatu­
rę republikanina Jamesa O’Grady na 
szeryfa powiatu Cook. W tym celu, 
Wiceprezydent przybędzie do Illinois 
13 października, aby wziąć udział w 
bankiecie z którego dochód zostanie 
przeznaczony na kampanię wyborczą 
O'Grady.

Zdaniem ekspertów w dziedzinie 
polityki lokalnej, Wiceprezydent zde­
cydował się ponieść trudy już piątej 
w tym roku podróży do Illinois, ponie­
waż rezultaty sondażu, przeprowa­
dzonego niedawno przez gazetę “Chi­
cago Sun-Times” i kanał 7 telewizji 
chicagoskiej wykazały mniej więcej 
równowagę sił pomiędzy O’Grady’m, 
a jego demokratycznym przeciwni­
kiem Richardem Elrodem. Nie przy­
puszczano, iż Bush zgodzi się na pow­
rót do Illinois, albowiem zaledwie w 
ub. tygodniu zakończył swą wizytę w 
naszym stanie, podczas której wziął

udział w trzech bankietach, z których 
dochód przeznaczono na kampanię 
wyborczą gubernatora Jamesa Thom­
psona i innych kandydatów republi­
kańskich.

Przewodniczący Republikańskiej 
Organizacji Partyjnej Powiatu Cook, 
Donald L. Totten oświadczył, że po­
nowna wizyta wiceprezydenta Busha 
w Illinois “zwiększa szanse na zła­
manie monopolu demokratów w urzę­
dach powiatu Cook”

Warto przypomnieć, iż O’Grady — 
do niedawna demokrata — zmienił 
przynależność partyjną na GOP 
(Grand Old Party czyli Partia Repu­
blikańska), aby stanąć w szranki wy­
borcze z Elrodem.

Rzecznik O’Grady’ego, Dick Stone 
oświadczył, iż Wiceprezydent zdecy­
dował się jeszcze w ub. tygodniu na 
uczestnictwo w bankiecie dla republi­
kańskiego kandydata na stanowisko 
szeryfa powiatu Cook oraz na wzięcie 
udziału w paradzie w Dniu Kolumba.

W 1987 r. Drugi Etap Budowy 
Presidential Towers

Presidential Towers, luksusowy 
kompleks budynków mieszkalnych 
położonych w zachodniej części 
śródmieścia, wzbogaci się w nie­
długim czasie o nowe budynki mie­
szkalne.

Jednak jak oświadczyli przed­
stawiciele chicagoskiego Wydziału 
Mieszkaniowego, budowniczowie 
Presidential Towers będą musieli 
wybudować również mieszkania dla 
mieszkańców o niskich i średnich 
dochodach, jeśli oczekują oni po­
mocy finansowej od miasta.

W roku 1983 władze miasta wy­
puściły zwolnione od podatku obli­
gacje wartości 180 milionów do­
larów, przeznaczając je na finan- 
sowawnie pierwszego etapu budowy 
kompleksu Presidential Towers, po­
zostawiając jednocześnie dalsze 55 
milionów na etap następny.

W pierwszym etapie wybudowa­
no 2,346 mieszkań. Ponieważ na 
realizację projektu Presidential 
Towers przeznaczone były fundu­

sze rządowe, organizacje społeczne 
ostro krytykowały budowniczych, 
że nie zapewnili ani jednego miesz­
kania w tym kompleksie dla ro­
dziny o niskim lub średnim docho­
dzie.

“Subsydiowane domy dla boga­
czy,” tak nazywają ten kompleks 
krytycy.

Wysokość czynszu za kawalerkę 
wynosi tam 513 dolarów miesięcz­
nie, natomiast za mieszkanie z 
dwoma sypialniami 1,312 dolarów 
za miesiąc.

W drugim etapie przewiduje się 
wybudowanie 900 mieszkań.

Kongres zwolnił w 1980 r. budow­
niczych kompleksu Presidential 
Towers od obowiązku zabezpiecze­
nia 20 procent mieszkań dla rodzin o 
niskich i średnich dochodach.

Jednak zastępca komisarza Wy­
działu Mieszkaniowego, Doug Guth­
rie powiedział, że pozostałe 55 min 
doi. funduszów przeznaczonych na 
realizację drugiego etapu projektu
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WASHINGTON — Uczestnicy Zjazdu Rady Koordynacyjnej Polonii Wolnego Świata przed 
Białym Domem, po zwiedzeniu siedziby prezydentów Stanów Zjednoczonych i uczestniczeniu 
w spotkaniu z przedstawicielami administracji, w czasie którego przedstawiono szereg spraw, 
którymi interesuje się przede wszystkim Polonia Amerykańska. (foto: ar)

Presidential Towers, przekaże się 
dopier po zapewnieniu budowni­
czych, iż wybudują mieszkania dla 
rodzin o niskich i średnich docho­
dach.

Rozpoczęcie prac drugiego etapu 
budowy Presidential Towers prze­
widuje się w końcu 1987 roku.

Skonfiskowano 
Maszyny Do Pokera 
Agenci FBI wspólnie z przedsta­

wicielami policji stanowej i lokalnej 
przeprowadzili w poniedziałek ak­
cję specjalną w rejonie Gary, Ham­
mond, East Chicago, Whiting, Mer­
rillville, Schererville, Michigan City 
i Hobart.

W wyniku tej akcji skonfiskowa­
no 25 maszyn do gry “video-poker. ’ ’

Prokurator federalny północnej 
Indiana określił tą akcję jako pier­
wszy krok w celu zlikwidowania w 
tym rejonie maszyn przeznaczonych 
do gier hazardowych, które są za­
bronione W stanie Indiana.

Plan Reformy 
Sądu d/s Mieszkaniowych
Opracowany Przez Biuro Radcy Prawnego Chicago
Administracja Harolda Washing­

tona zamierza zreformować miej­
ski Sąd d/s Mieszkaniowych, orze­
kający w sprawach konfliktów mię­
dzy lokatorami a właścicieli do­
mów.

Biuro radcy prawnego Chicago, 
Judsona Minera przystąpiło do op­
racowywania programu poprawy 
działalności Sądu d/s Mieszkanio­
wych. Reforma tego sądu stała się 
koniecznoścoą, w obliczu zatwier­
dzenia nowego rozporządzenia miej­
skiego o uprawnieniach lokatorów. 
Jak dotychczas był on przedmiotem 
krytyki, za opieszałość w zażegny- 
waniu konfliktów pomiędzy lokato­
rami a gospodarzami domów.

Władze Chicago mają nadzieję, iż 
reforma Sądu pozwoli na szybsze 
rozpatrywanie skarg i zażaleń, zło­
żonych na właścicieli domów, któ­
rzy w jawny i niezaprzeczalny 
sposób dopuszczają się łamania 
miejskich przepisów budowlanych. 
W celu uprawnienia pracy tego są­
du zamierza się również staranniej 
selekcjonować sprawy, które mają 
być przezeń rozpatrywane. M. in. 
nie będzie się na jego wokandę do­
puszczać spraw, które mogą zostać 
rozpatrywane poza salę sądową 
przez specjalną jednostkę adminis­
tracyjną, noszącą nazwę Compli­
ance Board (CB).

“Sąd d/s Mieszkaniowych ma 
poważne problemy” — oświadczył 
aiderman David Orr (49 warda), 
zwolennik polityki mayora Was­
hingtona, a zarazem współautor 
rozporządzenia o uprawnieniach lo­
katorów. “Sprawy ciągną się zbyt 
długo, kary są zbyt łagodne, a pod­
porządkowywanie się jego (Sądu, 
przyp. red.) orzeczeniom — zbyt 
powolne.”

Zdaniem aid. Orra, “Sąd d/s Mie­
szkaniowych jest po prostu zbyt 
nieefektywny na to aby móc chronić 
prawa nie tylko poszczególnych lo­
katorów, ale całych dzielnic i osied­
li, w mieście, w którym jedna 
czwarta mieszkań odbiega od wy­
maganej normy.”

Nina Solder, szef działu d/s mie­
szkaniowych w biurze radcy praw­
nego Chicago oświadczyła, że pro­
wadzi się starania w celu poszerze­
nia zakresu odpowiedzialności i 
kompetencji Compliance Board, 
tak aby rada ta mogła się zająć 
mniej poważnymi przypadkami 
konfliktu lokator-właściciel. Doda­
ła iż prowadzi się prace nad innymi 
metodami “odkorkowania” Sądu 
d/s Mieszkaniowych. W tym celu 
planuje się mianować specjalnego 
prawnika, który zajmie się “spra­
wami osiedlowymi” (kosztem $400 
tys. pomocy finansowej z budżetu 
miasta) oraz radcę prawnego d/s 
skarg w związku z nieogrzewaniem 
mieszkań. Ponadto, jeśli finanse 
pozwolą, władze Chicago chciałyby 
wytypować specjalnych adwoka­
tów pełniących dyżury na salach 
sądowych, którzy mogliby ingero­
wać w poważniejsze przypadki, 
rozpatrywane na wokandach.

Sędzia Sądu Okręgowego pow. 
Cook Frank Sulewski, będący jed­
nocześnie przewodniczącym Sądu 
d/s Mieszkaniowych oświadczył, iż 
w ciągu ostatnich kilku lat doszło do 
znacznej poprawy pracy Sądu d/s 
Mieszkaniowych. Sędzia Sulewski 
wyjaśnił, że udało mu się zmniej­
szyć o 3,500 liczbę ciągnących się od 
wielu lat spraw sądowych. Warto 
dodać, iż przeciętnie każdego roku 
“na koncie” Sądu d/s Mieszka­
niowych pozostaje około 17,500 nie- 
zakończonych spraw.

“Lecytyna Nie Jest 
Cudownym Środkiem, Ale..

Przed Sympozjum w Chicago
W bieżącym tygodniu w Chicago 

rozpocznie się sympozjum — z udzia­
łem 120 naukowców z 14 krajów świa­
ta — poświęcone terapeutycznym 
właściwościom lecytyny, otrzymywa­
nej (między innymi) z żółtek jaj i 
fasoli.

Jak wiadomo, lecytyny są związka­
mi organicznymi, należącymi do fos­
folipidów i występują w przyrodzie 
we wszystkich komórkach, a w 
szczególności dużych ilościach w 
tkance nerwowej.

Z najnowszych badań naukowych 
wynika, iż preparaty lecytyny można 
będzie w niedalekiej przyszłości sto­
sować do leczenia zaniku pamięci w 
chorobie Alzheimera oraz w innych 
schorzeniach natury neurologicznej, 
a nawet w usuwaniu kamieni nerko­
wych.

Według opinii farmakologa z Uni­
wersytetu! Loyola, Izraela Hanina, 
“lecytyna jest cudownym środkiem, 
ale istnieją duże szanse na to, że bę­
dzie ona lekiem bardzo pożytecznym 
w sensie klinicznym”.

Na pewno wielu klientów sklepów z 
towarami dietetycznymi (tzw health 
food stores) zna lecytynę, ponieważ 
tego rodzaju punkty oferują ją w pos­
taci specjalnego proszku, zapobiega­
jącego rzekomo kumulowaniu się 
cholesterolu — a więc starzeniu się. 
Większość naukowców jest zdania, iż 
mamy zbyt mało dowódów na to, 
aby tak twierdzić, i odradza zaży­
wanie tego rodzaju preparatów, po­
wołując się na fakt, że zawierają one 
zaledwie 40% czystej lecytyny, nato­
miast 60% w nich stanowią niezdrowe 
tłuszcze i cukry.

W przyszłym roku, firma Thomas 
J. Lipton Inc. (zrobi) próbę wprowa­
dzenia na rynek nowego, nietuczą- 
cego rosołu w proszku, zawierające­
go w 80-ciu procentach czystą lecyty­
nę. Pomimo właściwości leczniczych 
(związanych z zawartością lecytyny) 
zupa w proszku nie będzie klasyfi­
kowana jako środek farmakologiczny 
lecz jako produkt spożywczy. Rzecz­
nik “Liptona” oświadczył, że hasła

reklamujące rosół nie będą nic wspo­
minały o jego właściwościach leczni­
czych.

Z badań wstępnych, przeprowadzo­
nych w różnych laboratoriach na 
całym świecie wynika, iż lecytyna — 
stosowana oddzielnie bądź w połą­
czeniu z innymi środkami farmakolo­
gicznymi — łagodzi również objawy 
pewnych chorób psychicznych, mię­
dzy innymi depresji maniakalnej.

Jak na razie, na temat wpływu le­
cytyny na przebieg schizofrenii, medy­
cyna posiada sprzeczne doniesienia; 
niektórzy naukowcy twierdzą, że sub­
stancje te można stosować w lecze­
niu choroby, inni uważają, że nie 
odgrywa ona żadnej roli w leczeniu 
schozofrenii. Podobne, sprzeczne 
raporty naukowe otrzymano w związ­
ku z leczeniem lecytyną choroby Par­
kinsona.

Aresztowano 
Podejrzanego 

o Rabunek
W poniedziałek po południu doko­

nano napadu rabunkowego na Fort 
Dearborn Federal Savings and Loan 
Association przy 6840 W. Belmont.

W niedługim czasie po tym, policja 
otrzymała informacje, że nieznany 
osobnik liczył pieniądze na przystanku 
autobusowym przy ul. Addison, po 
czym wsiadł do nadjeżdżającego au­
tobusu.

Po zatrzymaniu autobusu areszto­
wano podejrzanego o dokonanie na­
padu na bank. W dniu dzisiejszym 
przewiduje się przedstawienie mu 
formalnego oskarżenia.

Według informacji policji, kasjer 
pod groźbą, dał rabusiowi $1,804.

Po wyjściu rabusia, kasjer zaalar­
mował strażnika, który usiłował za­
trzymać rabusia, odjeżdżającego 
skradzionym samochodem.

Nie udało się go jednak zatrzymać 
gdyż zdołał on uruchomić samochód 
i odjechać. Na ulicy Addison porzucił 
samochód i przesiadł się do auto­
busu, gdzie został zatrzymany.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
15 września, 1986

4 70

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
15 września, 1986

6 6 3 8

LOTTO Sobota, 13 września, 86 04 05 09 25 38 40

Środa, 10 września, 86 07 10 14 15 17 19


